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Podtopień coraz więcej
Warto je zgłaszać

Jak pełnomocnik, 
to najlepiej żona

Strona 5 Strona 11

Owczarka na 
autostradzie 
eskortowała 
policja 

Strona 4

Pierwszy 
w historii 
nabór  
kandydatów 
na radnych

Strona 6

Plac zabaw 
gotowy, ale 
bez płotu

Strona 9

W Galerii 
ósemka 
debiutantów

Strona 12

Brakuje jednego 
nazwiska
Oto pewni kandydaci:
Kutrzeba, Wolicki, Rokosz, Pieniążek, 

Gołębiowska, Marek, Pieczonka, 

Staniszewski, Kowalski, Janiga, Mucha, 

Chudy, Majka, Rączka, Moskal

Wczoraj do czasu oddania tego numeru Obserwatora Lokalnego 
do druku, nie został zarejestrowany komitet wyborczy burmistrza 
Mariusza Szewczyka. Była godzina 15:15, a termin upływał 
kwadrans później. Zapachniało sensacją!

Strona 6 i inne
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Obserwator Lokalny

Druga strona

Przyznam się Państwu, że lubię 
przedwyborczy czas. Ale nie 

ten poprzedzający wybory do Sej-
mu i Senatu, bo to zazwyczaj nuda, 
ale te lokalne do rad gmin i powia-
tu. Lubię te szpagaty i inne figury 
gimnastyczne, wykonywane przez 
kandydatów na 
radnych, wójtów 
i  burmistrzów, 
które robią, aby 
tylko przypodo-
bać się miesz-
kańcom. Nagle 
okazują się wiel-
bicielami sztu-
ki wszelakiej, kibicami wszystkich 
dyscyplin sportowych, uprawia-
nych w powiecie i działaczami spo-
łecznymi na miarę Malcolma X, 
czy Martina Luthera Kinga. 
A do tego te gesty, te słowa... no 
pyszne wręcz. Jeden z kandydatów 
na burmistrza np. bardzo mocno 
wziął sobie do serca mowę ciała 
i nagrywając filmik go reklamujący 
kilkakrotnie szeroko rozkłada rę-

ce, sugerując, że jest prawdomów-
ny, szczery i nie ma nic do ukrycia. 
Fajnie tak. Inny znów używa cie-
kawych środków retorycznych, by 
pokazać wyborcom, jak wiele od 
niego zależy. I tak np. pisze o tym, 
że wspierał pozyskanie lub zabie-

gał o pozyskanie 
milionów zło-
tych na różne ce-
le. Zastanawiam 
się tylko, co ma 
większą wagę: 
wspieranie, czy 
zabieganie? Bo 
jeśli zabiegałem 

u znajomego pana Józka, by wyko-
pał dół, to prosiłem: panie Józku, 
wykop pan dół, a jak wspierałem, 
to klepałem go po plecach mó-
wiąc: ładnie pan kopie ten dół. 
Koniec końców to jednak pan Jó-
zek go wykopał i się zmęczył, a nie 
ja. Czy to jednak ważne, jeśli to ja 
wspierałem, zabiegałem i mogę się 
tym pochwalić?

ratuszniak@ol.com.pl 

Z  wnioskiem o  budowę ogro-
dzenia placu zabaw przy Pił-

sudskiego muszą wystąpić radni 
z os. Słonecznego, albo tamtejsza 
Rada Osiedla. Pisze o tym Tomasz 
Ratuszniak na stronie 9.
Tak się zacząłem zastanawiać, 
dla pewności dopytałem wspo-
mnianego wyżej kolegi - tak, sta-
ry plac zabaw przy Piłsudskiego 
był ogrodzony. Ogrodzenie znik-
nęło w trakcie rozbiórki, a po prze-
budowie, a w zasadzie rozbudowie 
placu, nie wróciło.
Fakt, miejsce zabaw dla dzieci jest 
większe niż było, więc stare ogro-
dzenie by go nie objęło. Ale na li-
tość - czy w trakcie projektowania 
nowego placu zabaw nikt nie wpadł 
na pomysł, żeby zaprojektować go 
z ogrodzeniem? Czy nikomu nie 

dał do myślenia fakt, że stary plac 
ogrodzenie posiadał i nie powstało 
ono tak o, tylko z jakiegoś powo-
du? Zresztą sam burmistrz Ma-
riusz Szewczyk podkreśla, że to nie 
są duże koszty. A jak nie są duże, to 
dlaczego ktoś zawsze próbuje zna-
leźć oszczędności nie tam, gdzie 
powinien ich szukać? I nie radni, 
czy Rada Osiedla powinni zgłaszać 
na piśmie potrzebę budowy ogro-
dzenia. To władze miasta powin-
ny mieć na uwadze bezpieczeństwo 
mieszkańców, także tych najmłod-
szych. Skończmy z tą wszędobyl-
ską biurokracją. Może następnym 
razem warto skonsultować taką czy 
inną inwestycję z tymi, dla których 
ona ma powstać? Jak widać lepiej 
wiedzą, czego potrzebują.

krol@ol.com.pl

drużyn zgłosiło już swój udział 
w Dębickiej Lidze Koszykówki. 
Kolejne mają czas jeszcze tylko do 
16 lutego.

Pochodzi z Dębicy i tu mieszka. Absolwent I LO im. Króla Władysława 
Jagiełły, a potem studiów wyższych na kierunku prawo WSPIA Rze-
szowskiej Szkoły Wyższej w Rzeszowie. Zawodowo od początku zwią-
zany z Powiatowym Urzędem Pracy w Dębicy, gdzie ostatnio zajmował 
stanowiska: starszego inspektora powiatowego w Zespole Prawno-Ad-
ministracyjnym oraz inspektora ochrony danych osobowych. Obowiąz-
ki wicedyrektora przejął w zastępstwie Kingi Wilczyńskiej-Ziomek. 
Mąż Joanny i tata 3-letniej Mai każdą wolną chwilę poświęca rodzinie. 
Jak sam mówi, ma wszechstronne zainteresowania, lubi nowinki mo-
toryzacyjne i technologiczne. 

(nan)

P.o. zastępcy dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy

Mateusz Guziec

O tym, gdzie zawiśnie tablica pamięci 
Kazimierza Lipienia,

czytaj na str. 6

Tak wybitny sportowiec powinien być 
jednak godnie upamiętniony.

Maciej Małozięć:

Komentarz

Komentarz

Róbcie popcorn, 
bo przedwyborcze 
widowisko dopiero 

się zaczyna. 

Wybierzcie mnie, 
bo jestem fajny

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior od lat sympatyzuje 
z Wielką Orkiestrą Świątecznej 

Pomocy. Kolejne finały zmieniały 
jej organizację i uczestników. Nie 
zmieniali się przeciwnicy Orkie-
stry, którzy grają ciągle na tej samej 
fałszywej nucie. W swoich środo-
wiskach uchodzą zapewne za ludzi 
pryncypialnych. Senior nie będzie 
zatem ich identyfikował, zbyt du-
ża to dla nich satysfakcja.
Jeden z nich przy okazji 32. fina-
łu nazywa wyświechtanym ar-
gument, że sprzęt WOŚP służy 
wszystkim mieszkańcom. Po-
krętnie tłumaczy, że jest to sprzęt 
kupiony za pieniądze Polaków, Or-

kiestra i Owsiak są tylko pośredni-
kami, zarabiającymi na tym – jego 
zdaniem - miliony. Imię Jurka u te-
go pana nie występuje.
Kolejny oponent Orkiestry pyta ile 
Dębicy płaci WOŚP za wynajem 
hali MOSiR. Senior nie zauwa-
żył, aby ten człowiek pytał ile or-
ganizacje religijne płacą miastu za 
sprzątanie ulic przed procesjami, 
ile za ustawianie symboli religij-
nych przed świętami a ile policji za 
ochranianie tych procesji. 
Inny wykorzystuje skrót WOŚP 
wpisując je w  zielone serduszko 
i tłumacząc jako Wielowymiaro-
wą Ochronę Ścinanej Przyrody. 

Senior uważa, że robi to z preme-
dytacją ciesząc się z zamieszania, 
jakie wywołuje swoimi słowny-
mi wygibasami.
Takie oto banialuki wypisują fał-
szujący orkiestranci. Robienie 
szkaradnych min przy okazji fina-
łów WOŚP jest trwałym elemen-
tem ich życia. Zapewne czekają 
na każdy finał, aby znowu fałszo-
wać: do końca świata i jeden dzień 
dłużej. 
Ale na nic ich starania: WO-
ŚP u nas znowu zagrała rekordo-
wo. Ludzi dobrej woli w Dębicy 
jest więcej.

Andrzej Janiec

Takim orkiestrantom serduszko na drogę

Czasem lepiej jest 
skonsultować

8TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Katarzyna Weselak Paweł Hayn

Właścicielka lokalu Sernik w ko-
ronce nie ukrywa, że chce, by 
to miejsce tętniło życiem i było 
ośrodkiem spotkań nie tylko przy 
ciastku i �liżance kawy. Po warsz-
tatach szydełkowych i pieczenia 
chleba oraz akcjach charytatyw-
nych na rzecz bezdomnych zwie-
rząt, teraz w Serniku odbędą się 
warsztaty robienia świec. 

Radny Rady Miejskiej w Dębi-
cy nie odpuszcza projektu budo-
wy trasy rowerowej Velo Wisłoka. 
Walczy o nią od sierpnia 2022 ro-
ku, kiedy to opracował koncepcję 
trasy. Podczas ostatniej sesji zgło-
sił wniosek, by miasto zgłosiło ją 
do realizacji w ramach Strategii 
Rozwoju Ponadlokalnego Dorze-
cza Wisłoki.

Łukasz Porcek

Trener żeńskiej drużyny futsalo-
wej Akademii Piłkarskiej Diament 
w Jodłowej, która w niedzielę 11 

lutego wywalczyła awans do 
mistrzostw Polski futsalu U-15. 
W brzosteckiej hali trzykrotnie wy-
grywały kolejno z Filkówką Bar-
wałd Średni, AZS UJ II Kraków oraz 
z Respektem Myślenice. Tylko raz 
podopieczne Łukasza Porcka scho-
dziły z boiska pokonane. Było to 
po meczu z drużyną FSA Kraków.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

A w maju pierwsze upały Miasto sprzeda działkę przy Sandomierskiej

Mroźnej zimy już nie 
będzie, wiosna blisko

Żeby powstało hospicjum

Taka temperatura nie jest adekwatna do nazwy miesiąca luty. 

Archiwalne zdjęcie szefowej TPśw.BA Anny Wójcik i budynku schroniska 
jeszcze przed oddaniem do użytku.

rozpoczyna się przy sprzyjających 
warunkach, a takie mamy czasami 
już w lutym i trwa do początku 
kwietnia - wyjaśnia. 

Wylicza przyrodnicze symptomy 
nadchodzącej wiosny: kwitnące 
krzewy leszczyny i olch, kwitnie-
nie rozpoczyna wierzba iwa, naj-
wcześniej kwitnąca wierzba pośród 
krajowych gatunków. Znawca 
owadów tłumaczy, że kwiatostany 
męskie wymienionych gatunków 
to pierwszy pożytek dla co odważ-
niejszych owadów, między innymi 
pszczół wykonujących pierwsze ob-
loty.

- Jest to też baza dla ekologicz-
nych, prozdrowotnych naparów. 
Pojawiają się pierwsze owocniki 
czarek, często jeszcze pomiędzy 
płatami zalegającego śniegu. Bu-
dzą się zimujące owady, między 

innymi motyle - latolistki i rusałki. 
Do słońca, w cieplejszych miejscach 
wypatrywać możemy pierwszych, 
pojedynczych kwiatów podbiału 
i lepiężnika białego. Śmielej śpie-
wają ptaki oraz rozpoczynają się 
pierwsze okresy godowe, między 
innymi kruka i sów - opowiada 
przyrodnik. 

Jaka będzie tegoroczna wiosna, 
kiedy już zapanuje na dobre? 

- Kwiecień prawdopodobnie 
miło nas zaskoczy, będzie bardzo 
wiosenny, ciepły, przynajmniej 
kilka dni z temperaturami  ponad 
20 stopni C, z dużą ilością słońca 
i sumą opadów w normie wielolet-
niej. Podobnie zapowiada się maj, 
pojawią się pierwsze upały i burze, 
których będzie więcej niż rok temu - 
mówi Mateusz Lewartowski.

(nan)

W ostatni weekend 

termometry pokazywały  
w dzień nawet 15 stopni C.

W takiej sytuacji trudno nie zadać 
sobie pytania: czy to już wiosna? 
Wszak mamy dopiero luty, który 
nazwę wziął od tego, że srogi był od 
mrozów i śniegów.

Ale tak było kiedyś, dziś pory roku 
mierzone według kalendarza, nie są 
żadnym wyznacznikiem tego, co na-
prawdę dzieje się w przyrodzie. 

Jednak na zmianę garderoby na 
wiosenną, jeszcze chyba za wcześnie. 
Jak zauważa Mateusz Lewartowski, 
lokalny badacz pogody i meteorolog 
amator, początek lutego przyniósł 
nam dni tak ciepłe, że w powietrzu 
dosłownie czuć już wiosnę. Zapo-
wiada, że temperatury w okolicach 
10 stopni C. w ciągu dnia utrzymają 
się jeszcze do połowy miesiąca, póź-
niej prognozy wskazują na ochło-
dzenie. 

- Ale nie na powrót zimy - na ter-
mometrach będzie lekko powyżej 
zera - przewiduje Mateusz Lewar-
towski. 

Raczej nie ma co spodziewać się 
także wielkiego śniegu, według 
Lewartowskiego, którego progno-
zy zwykle są bardzo trafne, padać 
będzie głównie deszcz - ale opadów 
nie będzie wiele. 

- Na dłuższy powrót zimy nie 
ma co liczyć, wydaje się, że w tym 
sezonie wystąpią jeszcze dwa lub 
trzy epizody zimowe, z jedynie kil-
kudniową pokrywą śnieżną - mówi 
meteorolog. 

Na wiosnę szykuje się także przy-
roda, co doskonale widać w świecie 
fauny i flory. Leśnik i przyrodnik 
Andrzej Trzeciak obserwuje naturę 
na co dzień.

- Trafiliśmy w okno pogodowe, 
kiedy za oknem bardziej wiosna niż 
zima. Fenologiczne przedwiośnie 

Chodzi o nieruchomość zajmo-
waną obecnie przez Towarzystwo  
Pomocy im. św. Brata Alberta. 
To działka i budynek, w którym 
obecnie mieści się schronisko dla 
bezdomnych kobiet i mężczyzn. 
Towarzystwo chce przejąć je na 
własność, by mogło powstać tam 
również hospicjum. Jako dzierżaw-
ca obiektów nie może się ubiegać 
o dotację na ten cel.

Sprawa sprzedaży nieruchomo-
ści trafiła pod obrady miejskich 
radnych podczas ostatniej sesji. 
Uchwala w tej sprawie wprawdzie 
została przyjęta, ale za opowiedzia-
ło się tylko 11 radnych. Pozostali 
wstrzymali się od głosu, albo tak 
jak Katarzyna Rostowska-Machnik, 
byli przeciwni sprzedaży.

- Tylko i wyłącznie dlatego, gdyż 
uważam, że nie mamy na tyle 
miejskiego mienia, by go sprzeda-
wać. Jeśli raz się pozbędziemy tych 
obiektów, już do miasta nie wrócą 
- tłumaczy radna.

Kategorycznie przeciwna takiej 
formie przekazania towarzystwu 
obiektu przy ul. św. Brata Alber-
ta jest radna Joanna Ożóg. Już po 
podjęciu uchwały przypomniała, 

że miasto przekazało wcześniej to-
warzystwu nieodpłatnie teren przy 
ulicy Słonecznej, gdzie działa noc-
legownia dla mężczyzn. Zwróciła 
się do burmistrza Mariusza Szew-
czyka, by umowę sprzedaży obwa-
rować warunkiem zwrotu mienia, 
jeśli towarzystwo zaniecha działal-
ności, jaką obecnie prowadzi. 

- Towarzystwo jest prywatne, 
w każdej chwili może się prze-
kształcić w spółkę, ogłosić rezygna-
cję. I wtedy majątek miasta zostaje 
w rękach osoby prywatnej - przeko-
nywała radna. 

Nie wiadomo jeszcze, za ile 
miasto sprzeda nieruchomość. Po-
trzebna jest wycena całego obiektu - 
działki i budynku. Następnie przez 
6 tygodni musi być ogłoszona infor-
macja o sprzedaży.

- Może się zdarzyć, że pojawi się 
ktoś inny, kto zaoferuje wyższą 
kwotę i wtedy rada będzie musiała 
zdecydować - mówi Szewczyk. 

Ale od razu zastrzega, że taki 
wariant jest mało prawdopodobny. 
Dodaje natomiast, że towarzystwo 
będzie mogło ubiegać się o rozłoże-
nie kwoty na raty, bądź bonifikatę 
- w obydwu przypadkach decyzja 
w tej sprawie także należeć będzie 
do radnych. Ale już kolejnej ka-
dencji, bo procedura potrwa kilka 
miesięcy. 

(nan)

Nie wszyscy radni są za tym, 
by miejskie mienie zmieniło 
właściciela. 

eprasa.pl 01da229b35
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WĘGIER BEZ PRAWA JAZDY
Na patrol drogówki uzbrojony 
w urządzenie do mierzenia pręd-
kości natknął się w Pustkowie 
podróżujący przez Polskę samo-
chodem marki BMW. W terenie 
zabudowanym, gdzie obowiązu-
je ograniczenie prędkości do 50 
km/h, samochód gościa z zagra-
nicy pędził 111 km/h. Dostał 2 tys. 
zł mandatu i 14 punktów karnych. 
Na trzy miesiące pożegnał się za 
to z prawem jazdy. 

JAGUAREM BEZ UPRAWNIEŃ
Na ulicy Żeromskiego policjanci 
zatrzymali kierującego jaguarem. 
Miała to być rutynowa kontrola, 
a wykazała, że 32-letni dębiczanin 
nie posiada uprawnień do prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych. 
Auto zostało zabezpieczone na 
policyjnym parkingu, kierowca za 
jazdę bez prawa jazdy będzie od-
powiadał przed sądem.

SZUKAJĄ ZŁODZIEJA
Chwila wystarczyła złodziejowi, 
który w Straszęcinie połakomił 
się na cudze mienie. Łupem prze-
stępcy padł rower marki giant, 
pozostawiony przez właściciela 
w okolicach kościoła. Właścicie-
lem jednośladu jest mieszkaniec 
sąsiednich Grabin, który war-
tość szkody oszacował na 1000 
zł.  Policjanci mają nadzieję, że 
w ustaleniu sprawcy pomoże im 
monitoring z kamer na okolicz-
nych obiektach. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Sytuacja była niebezpieczna

Kradną w dużych sklepach

Psa eskortowała policja

Sprawcy kradzieży ukarani mandatami

Do pracy dojechał, ale zabrali go z niej 
funkcjonariusze policji

Sarna wyskoczyła 
tuż przy urzędzie

Pasażerka trafiła 
do szpitala

Jechali razem, 
obaj pod wpływem

go. Według oceny Jakuba Durdy, 
lekarza weterynarii, był  młody 
i na pewno czyjś, bo miał na sobie 
skórzaną obrożę. W schronisku 
na odbiór przez właściciela czekał 
krótko. Okazało się, że na spacer po 
autostradzie przyszedł z Grabin.

Sytuacje, kiedy zwierzęta przedo-
stają się na autostradę, wcale nie 
należą do rzadkich. Policjanci wy-
jeżdżali już do pomocy w zabez-
pieczaniu nie tylko psów, ale także 
dzikich zwierząt.

(nan)

cie 500 zł. Taką samą karę otrzymał 
33-letni mieszkaniec Pustyni, który 
zatrzymany został w Biedronce 
przy Al. Jana Pawła II o 13:40. Męż-
czyzna dokonał kradzieży alkoholu 
o wartości 92,99 zł.

Do trzeciej kradzieży doszło 
w Kauflandzie, o godz. 18:05. 
Sprawca, 38-letni mieszkaniec 
Pustkowa-Osiedla skradł artykuły 
spożywcze oraz alkohol o łącznej 

wartości 57,47 zł. On także otrzy-
mał mandat 500 zł.

Kilka dni wcześniej funkcjonariu-
sze interweniowali w galerii han-
dlowej przy ulicy Nosala. W sklepie 
Pepco na kradzieży została zatrzy-
mana 67-latka z Dębicy. Usiłowała 
przywłaszczyć towar o wartości 75 
zł. Musiała zapłacić mandat karny 
w wysokości 300 zł.

rar

Pies z autostrady tra�ł do schroniska w Bobrowej. 

Policjanci szybko namierzyli 
sprawcę. Fot. KWP w Rzeszowie.

Zwierzak wszedł na 
autostradę i wybierał się 
w kierunku Rzeszowa. 

Informację o tym, że na autostra-
dzie przebywa pies rasy bernardyn, 
policjanci z Żyrakowa otrzymali 
około 11:00. Kilka minut później 
patrol był już na miejscu. Doniesie-
nie potwierdziło się, wielki kudłaty 
pies leżał na pasie zieleni w pobliżu 
zjazdu na autostradę. Początkowo 
funkcjonariusze myśleli, że zwie-
rzak jest ranny, na miejsce wezwali 
lekarza weterynarii, z którym gmi-
na Żyraków ma podpisaną umo-
wę. Ale na jego widok, czworonóg 
poderwał się i pobiegł w kierun-
ku Rzeszowa.

Obecność psa tych gabarytów na 
drodze szybkiego ruchu stanowi-
ła zagrożenie nie tylko dla niego, 
ale i kierowców, dlatego policjan-
ci zdecydowali się wstrzymać na 
chwilę ruch. W pobliżu zjazdu na 
Pustynię udało się zablokować psa 
pomiędzy dwoma samochodami 
i zapakować do klatki.

Z relacji policjantów wynika, że 
zwierzak był zdezorientowany 
i przestraszony. Został przewiezio-
ny do schroniska w Bobrowej.

Okazało się, że to nie bernardyn, 
a pies w typie owczarka kaukaskie-

W piątek 9 lutego, ok. 6:20 52-let-
ni mieszkaniec Dębicy jechał ul. 
Kosynierów Racławickich od stro-
ny Kościuszki. Mężczyzna chciał 
skręcić w prawo, w Świętosława. 
W pewnym momencie zaczęło go 
wyprzedzać audi, które ostatecznie 
zahaczyło skręcającego peugeota.

- Policjanci na miejscu zastali tyl-
ko kierującego francuskim samo-
chodem. Kierowca audi odjechał 
- mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Mundurowi ustalili właściciela 
pojazdu i znaleźli go na terenie jed-
nej z firm. Mężczyzna oznajmił po-
licjantom, że się nie zatrzymał, bo 
spieszył się do pracy. Policjanci wy-
czuli od mężczyzny woń alkoholu.

- Badanie alkomatem dało wy-
nik 2,66 promila w wydychanym 
powietrzu - dodaje rzecznik dębic-
kiej policji.

Sprawca kolizji osadzony został 
w policyjnym areszcie. Przed są-
dem 36-letni mieszkaniec Dębicy 
odpowie za kierowanie w sta-
nie nietrzeźwości, jak również za 
spowodowanie kolizji w stanie 
nietrzeźwości. Z automatu stracił 
prawo jazdy.

rar

Tam zatrzymany został sprawca 
kradzieży artykułów spożywczych, 
których wartość wynosiła 25,63 zł. 
Okazał się nim 60-letni mieszkaniec 
Rudnika nad Sanem. Mężczyzna 
ukarany został mandatem w kwo-

Do obydwu zdarzeń doszło 
wcześnie rano. 

W Zawierzbiu kierująca samo-
chodem osobowym mieszkanka 
gminy Żyraków nie zdążyła wy-
hamować przed sarną, która na-
gle wybiegła na drogę. Doszło do 
potrącenia, ale zwierzę o własnych 
siłach uciekło w pola.

Tyle szczęścia nie miała jedna 
z dwóch saren, które wyszły na 
drogę tuż przy Urzędzie Gminy 
w Żyrakowie. Jedna po potrąceniu 
przez samochód zginęła na miejscu.

(nan)

Doszło do niego w środę. Miesz-
kanka Nagawczyny, kierująca 
hondą, wyjeżdżając tyłem z jednej 
z posesji, nie zachowała należy-
tej ostrożności i doprowadziła do 
zderzenia z prawidłowo jadącym 
volkswagenem passatem. Za kie-
rownicą drugiego pojazdu siedzia-
ła mieszkanka Stasiówki. Jechała 
z pasażerką.

Na miejsce wezwane zostały 
służby medyczne. Okazało się, że 
60-letnia pasażerka volkswagena  
została ranna i konieczne jest prze-
transportowanie jej do szpitala. 
Obie kierujące były trzeźwe.

(nan)

Panowie na jednośladach zostali 
zatrzymani do kontroli  kilka minut 
po 7 rano w Dębicy na ulicy Rze-
szowskiej. Jak się okazało, jechali 
razem i obaj są mieszkańcami Na-
gawczyny. Obaj też nie powinni 
w ogóle wsiadać na rowery, co po-
licjanci stwierdzili po przebadaniu 
cyklistów za pomocą alkomatu.

Trzeźwiejszy był starszy z męż-
czyzn, 48-latek wydmuchał nie-
spełna 0,6 promila. Jego o 10 lat 
młodszy kolega miał wyższy wy-
nik - alkomat pokazał, że 36-latek 
ma w organizmie 1,74 promila al-
koholu.

Obaj zostali ukarani mandatami 
proporcjonalnie do stanu, w jakim 
się znajdowali. Starszy ma do za-
płacenia 1000 zł, młodszy dużo 
więcej, bo 2,5 tys. zł. To najwyższy 
mandat przewidziany za jazdę ro-
werem po pijanemu.

(nan)

Sprawą karną zakończy się 
kolizja, do której doszło na 
skrzyżowaniu w Dębicy.

O 10:50 w sobotę 10 lutego 
policjanci wezwani zostali do 
sklepu sieci Lidl.

Dwie kolizje z sarnami jednego 
poranka: w centrum Żyrakowa  
oraz w Zawierzbiu.

Jako wypadek zakwalifikowali 
policjanci zdarzenie 
z ulicy Wielopolskiej.

Policjanci nie spodziewali się tak 
wcześnie rano rowerzystów pod 
dobrą datą. I to dwóch. 
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Aktualności

Pomnik już stoi przy Rondzie Mickiewicza

Odsłonią go 3 marca 
Rowerem wzdłuż prawego brzegu 
Wisłoki najpierw po Dębicy  

Druhowie z Paszczyny we wtorek 6 lutego wypompowywali wodę z zalanej posesji. (fot. OSP Paszczyna)

Radny Paweł Hayn sam jest zapalonym rowerzystą. 

Gminy mają obowiązek przyjmowania zgłoszeń

Wiesław Lada apeluje do rolników 
o zgłaszanie podtopień

Pomnik sąsiaduje z kościołem 
Miłosierdzia Bożego. 

w postaci dróg nieutwardzonych, 
zlokalizowanych w okolicach ul. 
Starzyńskiego, Kosynierów Racła-
wickich, Wiśniowej i Wierzbowej 
oraz gotowej już częściowo infra-
struktury przy al. Jana Pawła II, ul. 
1 Maja, Kwiatkowskiego i Mościc-
kiego. 

- Ja to widzę w ten sposób, że 
Trasa Velo Wisłoka powinna być 
nowoczesną ścieżką rowerową, 
poprowadzoną w wyjątkowej, 
nadrzecznej scenerii. Dla zapewnie-
nia jeszcze większego bezpieczeń-
stwa, odcinki, które będą cieszyły 
się największą popularnością po-

winny zostać pomalowane farbą 
fluorescencyjną, która podczas dnia 
magazynuje energię słoneczną, 
w nocy mogą świecić przez wiele 
godzin - tłumaczy Paweł Hayn. 

Dodaje, że przejścia dla pieszych, 
powinny być oświetlone lampami 
LED zasilanymi energią słoneczną, 
a sama trasa wyposażona w znaki 
informacyjne i infrastrukturę to-
warzyszącą, czyli Miejsca Obsługi 
Rowerzystów, gdzie ci mogliby 
odpocząć, schronić się przed desz-
czem, rozpalić grilla lub napra-
wić rower.

tra

niu. Ale dotyczy ono działki bu-
dowlanej, gdzie trzeba wykonać 
rów odprowadzający wodę. Rol-
nicy o szkodach jak na razie nie 
informowali. W sobotę 3 lutego 
natomiast strażacy z OSP Żdżary 

pompowali wodę przelewającą się 
przez drogę dojazdową do posesji.

Żadnych sygnałów o podtopie-
niu gospodarstw i pól uprawnych 
nie odebrał dotychczas wójt gminy 
Żyraków Marek Rączka. Włodarz 

zapewnia, że na bieżąco monitoro-
wana jest sytuacja w dwóch newral-
gicznych miejscach w Bobrowej 
w kierunku Bobrowej Woli i przy 
drodze powiatowej między Górą 
Motyczną i Żyrakowem.

Dotychczas do urzędów 
nie dotarł ani jeden sygnał 
o szkodach w uprawach.

O informowanie o nich Urzędu 
Wojewódzkiego w Rzeszowie do 
burmistrzów i wójtów zwrócił się 
wicewojewoda Paweł Bartoszek.

- Dane powinny zawierać liczbę 
zalanych gospodarstw rolnych, jak 
również powierzchnię podtopio-
nych pól uprawnych, łąk i pastwisk 
- podkreśla.

Wojewoda ma obowiązek prze-
kazywania cyklicznie, co najmniej 
dwa razy w tygodniu, informacji 
o tym do Ministerstwa Rolnictwa.

- Nie mamy zgłoszeń od 
mieszkańców o podtopieniach - 
zapewnia burmistrz Brzostku Woj-
ciech Staniszewski.

To samo mówi mi wójt gminy 
Jodłowa Jan Janiga. Daniel Wójcik, 
komendant gminny OSP w Brzost-
ku stwierdza, że interwencje nie 
były konieczne. Strażacy pomagają 
wtedy, kiedy zagrożone są budyn-
ki lub ich obejścia. Nie interweniują 
w przypadku zalania pól rolnych.

Józef Chudy, wójt gminy Czarna, 
mówi o zaledwie jednym zgłosze-

Mieszkańcy gminy Dębica nie 
informowali urzędników o szko-
dach. Wicewójt Jacek Drobot pod-
kreśla, że był problem w Pustkowie 
przy strefie, ale został rozwiązany. 
O tym, że topniejący śnieg i częste 
opady deszczu dały się niektórym 
we znaki, świadczą jednak wyjaz-
dy strażaków.

- W ciągu ostatniego miesiąca 
jednostki OSP w Pustkowie i Pust-
kowie-Krownicach wyjeżdżały po 
trzy razy do pompownia wody, 
a Paszczyna raz - mówi komendant 
gminny OSP Adam Cieślik.

Ewa Gołębiowska zaprzecza, by 
do urzędu w Pilźnie wpłynęły ja-
kieś zawiadomienia. Dodaje od ra-
zu, że jeszcze obdzwoni sołtysów, 
by mieć lepsze rozeznanie sytuacji.

Gminy mogą wystąpić do woje-
wody o powołanie komisji szacują-
cych szkody tylko wtedy, jeśli będą 
miały zgłoszenia.

- Dziwię się, że rolnicy jeszcze 
tego nie robią. Powinni skorzystać 
z takiej możliwości, bo przecież 
widać szczególnie na terenach 
równinnych, że woda stoi - mówi 
Wiesław Lada, dyrektor biura Pod-
karpackiej Izby Rolniczej, apelując 
do nich o większą aktywność.

Janusz Grajcar

Pierwszy raz z propozycją wyty-
czenia takiej trasy radny wystąpił 
jeszcze w sierpniu 2022 roku. Pro-
ponował, by na początek oznaczo-
na i bezpieczna trasa rowerowa 
powstała na terenie Dębicy i pro-
wadziła od ul. Starzyńskiego, aż 
do ul. Wierzbowej, ale z możliwo-
ścią rozwinięcia i wytyczenia trasy 
przebiegającej przez Jasło, Kołaczy-
ce, Pilzno i Dębicę, aż do Mielca. 

Koncepcję przekazał wtedy wła-
dzom miasta, ale przesłał też do 
Związku Gmin Dorzecza Wisłoki 
licząc, że projekt Velo Wisłoka uda 
się wpisać do Strategii Rozwoju 
Ponadlokalnego Dorzecza Wisłoki. 

Jako że wtedy nic z tego nie wy-
szło, Paweł Hayn powrócił z tema-
tem podczas ostatniej sesji i złożył 
wniosek o to, by miasto zgłosiło 
trasę rowerową Velo Wisłoka do li-
sty projektów realizowanych w ra-
mach wspomnianej strategii na lata 
2022-2030, szczególnie że jest w niej 
zapis mówiący o budowie ponadlo-
kalnych turystycznych ścieżek ro-
werowych.  

Tę dębicką radny chciałby wy-
znaczyć z wykorzystaniem na-
turalnych uwarunkowań terenu 

Wtedy to pomnik upamiętniający 
ppłk. Ludwika Marszałka ps. Zbro-
ja oraz Żołnierzy Niezłomnych 
z Obwodu SZP-ZWZ-AK Dębica, 
zostanie też poświęcony. 

- Część osób nie dowierzało, iż 
uda nam się tak szybko wznieść 
piękny pomnik, którego autorem 
jest artysta - rzeźbiarz Józef Opala, 
a jednak wiara czyni cuda! - cieszy 
się Romuald Rzeszutek, prezes 
Fundacji Non Notus z Mielca, któ-
ra  wraz ze Światowym Związkiem 
Żołnierzy Armii Krajowej ŚPSK AK 
w Dębicy, byli inicjatorami jego bu-
dowy. 

Na pomniku, prócz figury mjr. 
Ludwika Marszałka ps. Zbroja, 
znalazły się trzy tablice z nazwi-
skami żołnierzy Polski Podziemnej, 
którzy po akcji Burza i rozwiązaniu 
Armii Krajowej kontynuowali wal-
kę z reżimem komunistycznym 
w strukturach zrzeszenia Wolność 
i Niezawisłość i zginęli w wal-
ce o niepodległość. A byli to: Jan 
Huczek, ps. Lipa, Władysław Łabaj, 
ps. Uciekinier, Antoni Chorąży, Je-
rzy Woś, ps. Farys, Stanisław Pie-
truszka, ps. Wrzos, Józef Gwóźdź, 
ps. Tytus, ppłk Adam Lazarowicz, 
ps. Klamra, kpt. Karol Chmiel, ps. 

Grom, płk Łukasz Ciepliński, ps. 
Pług, płk Mieczysław Kawalec, ps. 
Żbik, mjr Józef Batory, ps. Orkan, 
mjr Franciszek Błażej, ps. Roman, 
mjr Józef Rzepka, ps. Znicz, kpt. 
Jan Klamut, ps. Górski, ppor. Sta-
nisław Dydo, ps. Steinert i ppor. 
Władysław Cisek, ps. Rom. 

Inicjatorzy budowy pomnika 
proszą jeszcze o pomoc w sfinan-
sowaniu masztu flagowego (3 tys. 
zł) i chodnika do pomnika (12 tys. 
zł). Pieniądze wpłacać można na 
konto Fundacji Non Notis: PL 91 
1240 2656 1111 0011 1717 4446. Ty-
tuł przelewu: Pomnik w Dębicy. 

tra

Paweł Hayn chciałby, aby tak 
wyglądała trasa Velo Wisłoka, 
której koncepcję opracował. 

Wydarzenie będzie częścią 
obchodów Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Na jakie wsparcie z rządowej 
tarczy energetycznej w 2024 ro-
ku mogą liczyć rodziny?
To dodatek gazowy, czyli refun-
dacja podatku VAT za 2023 oraz 
za pierwsze półrocze 2024, za do-
starczone paliwa gazowe dla osób 
ogrzewających gazem i osłonowy 
w postaci jednorazowego świad-
czenia pieniężnego. Ten drugi 
obowiązuje za okres od stycznia 
do czerwca tego roku, a jego wy-
sokość jest uzależniona od liczby 
osób w gospodarstwie domowym. 

Czy każdy może skorzystać z tej 
formy wsparcia? 
Obydwa świadczenia związane 
są ze wzrostem cen energii elek-
trycznej, ciepła i gazu, skierowane 
do osób o określonym kryterium 

dochodowym. Przysługują go-
spodarstwu domowemu, którego 
przeciętne miesięczne dochody nie 
przekraczają 2 100 zł w gospodar-
stwie jednoosobowym albo 1 500 
zł na osobę w gospodarstwie wie-
loosobowym. W przypadku do-
datku gazowego, piec musi być 
zgłoszony do Centralnej Ewidencji 
Emisyjności Budynków, co można 
zrobić w urzędzie miasta lub gmi-
ny. 

Jak duże jest zainteresowanie 
dębiczan pozyskaniem takiej 
pomocy?
Jeśli chodzi o wnioski o dodatek 
osłonowy, do tej pory wpłynęło 
ich 415. Dla porównania, w 2022 
roku mieliśmy blisko 5 tysięcy 
wniosków, zatem trudno mó-

Trzy pytania do...  Dawida Cisło,
kierownika Działu Świadczeń Rodzinnych Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Dębicy.

wić o dużym zainteresowaniu. 
W przypadku dodatku gazo-
wego, mam wrażenie, że ludzie 
nie zdają sobie sprawy z tego, że 
mogą się o niego ubiegać. Bywa, 
że rozmawiam ze znajomymi, 
tłumaczę im zasady i słyszę: to 
przecież ja też mógłbym taki do-
datek dostać.
Myślę, że w mieście, w którym 
około 60 procent mieszkańców 
korzysta z ogrzewania gazowe-
go, na pewno więcej jest osób, 
którym takie świadczenie przy-
sługuje. Warto przeanalizować 
kryteria i zgłosić się do nas. Każ-
dy wniosek weryfikujemy.

(nan)

Na pewno mogłoby 
skorzystać więcej

Dziecięcy Uniwersytet Techniczny w Dębicy

Na liście brakuje miasta Dębica oraz gmin Dębica i Czarna

Pamięci Kazimierza Lipienia

Chętni na kosmiczną 
podróż poszukiwani

Kupią serwery i urządzenia sieciowe 

Będzie tablica, ale nie ta

Paweł Wolicki kandyduje, 
bo chce miasta otwartego

stracji należy wybrać filię w Dębicy. 
W wykładach może wziąć udział 
160 osób, w warsztatach – 120 osób.

Zajęcia organizuje Fundacja 
Wspierania Edukacji przy Stowa-

rzyszeniu Dolina Lotnicza. Partne-
rami są: Goodyear Polska, Firma 
Oponiarska Dębica, Darco, Nicro-
metal i Dębicki Park Przemysłowy.

JAG

już na niej 1 335 zweryfikowanych 
wniosków, złożonych przez jed-
nostki samorządu terytorialnego. 
Wśród nich powiat dębicki, który 
otrzyma 850 000 zł, a także gmi-
ny: Pilzno (849 650 zł), Brzostek 
(850 000 zł), Żyraków (850 000 zł) 
i Jodłowa (432 417 zł). 

Pieniądze te samorządy będą 
mogły wydać na zakup nowych 

urządzeń ochrony sieci, serwerów 
i urządzeń sieciowych, ale także 
szkolenia pracowników. 

Na wprowadzenie działań pro-
wadzących do poprawienia cyber-
bezpieczeństwa w podległych im 
jednostkach samorządy będą miały 
24 miesiące od momentu podpisa-
nia umowy i otrzymania grantu. 

tra

Najbardziej emocjonujące dla uczestników są zajęcia warsztatowe.

Paweł Wolicki. Fot. Archiwum OL

Rekrutacja rozpocznie 
się 19 lutego o godz. 10:00 
i potrwa do 26 lutego.

Zajęcia DUT przeznaczone są dla 
dzieci w wieku 7-12 lat z powiatu 
dębickiego. Wszystkie odbywają 
się w soboty i są bezpłatne.

Na wykładach w kinie Śnieżka 
odbędą kosmiczną podróż w nie-
znane, przeniosą się do świata 
robotów i zajrzą w głąb siebie 
przyglądając się ciału człowieka 
od środka. Podczas warsztatów 
w II LO dowiedzą się, jak uzyskać 
energię elektryczną z owoców i wa-
rzyw, ale też czego można się na-
uczyć od słodkiego deseru.

Rodzice mogą zapisać dzieci 
zakładając konto na www.doli-
nawiedzy.pl/dut lub korzystając 
z wcześniej posiadanego. Przy reje-

Centrum Projektów Polska Cy-
frowa co rusz publikuje kolejne 
uzupełnione wersje listy rankin-
gowej naboru do projektu Cyber-
bezpieczny samorząd. Obecnie jest 

laty. Zobaczymy, ja mu życzę jak 
najlepiej, niech osiągnie dobry wy-
nik - mówi Stanisław Leski. 

Czy były burmistrz będzie groź-
nym rywalem dla kandydata PiS-
-u?

- Nie, myślę, że nie. Mateusz 
Kutrzeba, który startuje, myślę że 
wyciągnął wnioski z poprzedniej 
kampanii i teraz będzie tylko le-
piej - twierdzi były przewodniczą-
cy RM.

Sam Paweł Wolicki nie tylko kan-
dyduje na burmistrza, ale też ogło-
sił nabór na kandydatów do Rady 
Miejskiej - patrz ogłoszenie na str. 
29). Skąd taki pomysł? 

Jak tłumaczy, po pierwsze chce 
słuchać ludzi, bo mają świetne po-
mysły. Po drugie to lekcja demo-
kracji samorządowej.

- Każdy mieszkaniec otrzymuje 
możliwość zgłoszenia się i zaan-
gażowania w sprawy tego miasta 
- mówi kandydat na burmistrza 
komitetu Dębica Miasto Otwarte.

(rys)

Burmistrz Dębicy w latach 2006-
2014 zarejestrował komitet, które-
go pełnomocnikiem jest były radny 
Paweł Ochab i wystartuje w wybo-
rach na burmistrza. 

- Miasto potrzebuje ożywienia - 
tłumaczy powody tej decyzji.

Jak dodaje, wiele osób tak myśli, 
ale jak wiele ich jest, pokażą wyniki 
wyborów. On sam nie chce jednak 
narzekać, woli działać.

- Mam pomysły na miasto - za-
pewnia.

Wymienia te, które można szybko 
wprowadzić, jak nocne oświetlenie 
ulic czy zmianę fatalnego nagło-
śnienia w domu kultury Mors, ale 
i te długofalowe. Chce na przykład, 
by powstało miejsce spotkań dla 
młodych ludzi.

- Pamiętam, jak moje dzieciaki 
umawiały się w zimie na Rynku, bo  
brakuje takiego miejsca - twierdzi.

Stanisław Leski, były przewod-
niczący Rady Miejskiej i bliski 
współpracownik Pawła Wolickiego 
w czasie, gdy ten był burmistrzem 
Dębicy, dziś czołowy działacz Pra-
wa i Sprawiedliwości w mieście,  
przyznaje, że w przeszłości udało 
się wspólnie wiele osiągnąć. 

Szczególnie w pierwszej kadencji, 
kiedy Paweł Wolicki stworzył gru-
pę, która była monolitem i ściśle 
ze sobą współpracowała. Później 
trochę się wyłączył z tej grupy i to 
spowodowało, że druga kadencja  
burmistrza nie była już  tak efek-
tywna, jak pierwsza. Co więc sądzi 
o powrocie Wolickiego do polityki?

- Nie będzie mu łatwo wrócić do 
takiego poparcia, jakie miał przed 

Tablica poświęcona zmarłemu 
w 2005 roku mistrzowi olimpijskie-
mu i wielokrotnemu medaliście 
mistrzostw świata i Europy, któ-
rego Polski Związek Zapaśniczy 
okrzyknął najlepszym zawodni-
kiem w historii polskich zapasów 
w stylu klasycznym, już wisiała 
w Ratuszu. Ufundowaną przez 
firmę Ventor Józef Sieradzki, prze-
wodniczący Rady Miejskiej w poło-
wie lipca 2022 roku przytwierdził 
do jednej ze ścian na klatce schodo-
wej, twierdząc, że ma na to ustną 
zgodę burmistrza Mariusza Szew-
czyka. Ale już następnego dnia 
tablica ze ściany zniknęła. Usunął 
ją wiceburmistrz Maciej Małozięć, 
który nie był przekonany, czy Ra-
tusz jest dobrym miejscem do upa-
miętnienia Kazimierza Lipienia, po 
wcześniejszej konsultacji z Mariu-
szem Szewczykiem.

Tablica do dziś nie trafiła na miej-
sce, za to Józef Sieradzki przyniósł 
ją do sali sesyjnej na ostatnią sesję 
Rady Miejskiej. Nie oznacza to jed-
nak, że zawiśnie w Ratuszu. Maciej 
Małozięć widziałby ją za to w sie-
dzibie Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji, tam, gdzie już dziś oglą-
dać można galerię olimpijczyków 
i zasłużonych zapaśników. 

Poza tym nie ma to być ta ta-
blica, na której widnieje logo fir-
my Ventor, ponieważ według 
wiceburmistrza, część tekstu na niej 
umieszczonego, z uwagi na złote li-
tery, jest nieczytelna. 

- Tak wybitny sportowiec powi-
nien być jednak godnie upamięt-
niony - mówi Maciej Małozięć. 

Dlatego właśnie burmistrz Ma-
riusz Szewczyk spotkał się z grupą 
inicjatywną, by ustalić szczegóły 
nie tylko dotyczące wyglądu i tre-
ści umieszczonych na tablicy, ale 
też miejsca upamiętnienia. Na razie 
jednak żadne wiążące decyzje w tej 
sprawie nie zapadły. 

tra

Brzostek i Żyraków dołączyły do 
gmin, które otrzymają dotację na 
poprawę cyberbezpieczeństwa. 

Tego jeszcze nie było - otwarty 
nabór na kandydatów na 
radnych.  Można się zgłaszać.

Prawdopodobnie nie zawiśnie 
też w Ratuszu, ale w Domu 
Sportu przy ul. Sportowej. 
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17 lutego 2024

Temat tygodnia
Koty mają swoje święto 17 lutego

Mruczą, leczą, przywiązują się 
do opiekuna. Kot - lek na całe zło

Koty potrafią się przywiązywać jak psy i dają 
swoim opiekunom tyle samo radości. Niestety, 
bezdomność tych zwierząt wcale nie maleje i co 

roku przybywa niechcianych maluchów.

Agnieszka Majba-Pochwat

Sylwia Weselak z częścią swoich podopiecznych. Wszystkie to przygarnięte znajdy. 

czona prowadzi do szybkiej śmierci 
- przyp. red). Ale to dla maluchów 
udręka i ból - mówi Tatiana Christoff.

Jak jest kot, dom nie jest pusty
Mama Teresy Myszki z Zawierzbia 
zwykła powtarzać, że jak nikogo 
nie ma w domu, a jest kot, nie czuje 
się samotna.

- Bo to jakby drugi człowiek był - 
mówi pani Teresa.

Nie wiadomo, czy to magia nazwi-
ska, ale faktem jest, że koty garną się 
do niej od dawna i można powie-
dzieć - tłumnie. Kiedy pytam ją o ak-
tualną liczbę podopiecznych, musi 
się chwilę zastanowić.

- Około 20 - odpowiada. 

Jak każdy kociarz zaczynała od jed-
nego. Mama przywiozła go za pazu-
chą skórzanej kurtki, spod ośrodka 
zdrowia w Żyrakowie. Ktoś go tam 
podrzucił. O swoich zwierzętach mo-
głaby mówić godzinami, każdy kot 
jest inny, każdy ma swój charakter.

Teraz w stadzie ma dwoje ulubień-
ców. To Bleczka i Chłopuś - oboje 
czarni jak smoła. 

- To nieprawda, że czarne koty 
przynoszą nieszczęście. Nie ma nic 
piękniejszego niż zielone oczy na 
tle czarnego pyszczka - mówi Tere-
sa Myszka.

Opowiada, że Chłopuś pokochał 
ją miłością bezwzględną, kiedy cho-
rował i cały czas był w domu, blisko 

swojej opiekunki. Od tego czasu nie 
opuszcza jej nawet na chwilę.

Opieka nad taką liczbą zwierząt 
jest kosztowna i czasochonna. Za-
równo ona, jak i Sylwia Weselak 
mogą liczyć na pomoc Fundacji Psi 
Azylek, która podrzuca jedzenie, po-
maga w sterylizacji kotów. 

Tatiana Christoff radzi sobie ina-
czej.

- Udało mi się załapać do nowej 
platformy Ocalone Łapki. Mam swój 
link i każdy może mi kupić nawet 
jedną puszkę , bez kosztów wysyłki - 
mówi i zachęca do wsparcia swoich 
podopiecznych, zanim trafią do no-
wych domów.

majba@ol.com.pl

Jak żyć bez kotów? Albo przynajmniej jednego? Są tacy, 
dla których dom bez kota to niewyobrażalne. 

Do ośmiu razy sztuka
Wystarczy, że Sylwia Weselak otwo-
rzy puszkę z kocią karmą, a w kuchni 
pojawiają się kolejno jej podopieczni. 
Jeden zeskakuje z kaloryfera, drugi 
opuszcza stanowisko na parapecie, 
z którego obserwuje świat za oknem. 
Z tekturowego pudełka wychodzi 
burasek, a młodziutki biało-rudy 
kocurek wychodzi z pokoju. Liczę: 
raz, wa, trzy...i kolejne. Wszystkich 
kotów pani Sylwia z Bobrowej Woli 
ma osiem. 

Żadnego z nich nie kupiła. Wszyst-
kie są adoptowane i można powie-
dzieć, że większości tych mruczków 
uratowała życie. 

- Moje życie z kotami zaczęło się od 
spotkań z bezdomnymi przybłędami 
na ulicy. Zaczęłam od drobnych ge-
stów, jak dokarmianie, ale z czasem 
moje serce otworzyło się na możli-
wość dawania im domu i miłości - 
opowiada kobieta.

Serce nie wybiera, dlatego obok 
młodziutkiego samczyka w stadzie 

stości bezbronne w świecie zdomi-
nowanym przez ludzi. Często ludzie 
mają tendencję do myślenia, że koty 
poradzą sobie same, złapią mysz, 
czy znajdą jedzenie. Jednak w dzi-
siejszym świecie, gdzie naturalne 
siedliska kurczą się, a dostępność po-
karmu jest ograniczona, wiele kotów 
naprawdę zależy od łaski człowieka, 
by przetrwać i cieszyć się godnym 
życiem - opowiada Sylwia Weselak.

Problem, który się nie kończy
Porzuconymi kotami w potrzebie od 
wielu lat zajmuje się Tatiana Christoff 
z Pustkowa-Osiedla. Zbiera skrzyw-
dzone zwierzęta, jakie los postawi na 
jej drodze. Często zdarza się tak, że 
małe koty znajduje na klatce scho-
dowej podrzucone przez kogoś, kto 
dobrze wie, że tu znajdą troskliwą 
opiekę: pełną miskę, leczenie, cie-
płe legowisko.

Pani Tatiana nie zatrzymuje kotów 
dla siebie, a przynajmniej nie wszyst-
kie, bo są i takie, które zostają u niej 
na zawsze. Aktualnie jej prywatne 
stado liczy 14 kotów. Do niedawna 

w jej domu żyje schorowana buraska 
bez zębów, które straciła na skutek 
choroby. Od kilku miesięcy wymaga 
specjalnego karmienia, pożywienie 
przyjmuje tylko w małych porcjach, 
podawane z ręki. 

Kocia terapia
Pierwszego kota zgarnęła z drogi, 
maleńka trzymiesięczna samiczka 
błąkała się samotnie po wsi. Nie spo-
sób było zostawić kociego dziecka na 
pastwę losu. Trafiła zatem do pani 
Sylwii, a po niej następne.

- Adoptowanie kotów to więcej niż 
tylko posiadanie zwierzęcia. To zo-
bowiązanie do opieki, miłości i sza-
cunku. To także akt empatii i troski 
o te istoty, które nie zawsze miały 
łatwe życie - opowiada Sylwia We-
selak.

I wyznaje, że żyjąc z kotami, do-
świadcza niezwykłej więzi i przy-
wiązania. Każdy z nich wnosi do jej 
domu coś wyjątkowego, a ona uczy 
się codziennie, jak rozpoznawać ich 
potrzeby i dbać o swoich towarzyszy 
tak, by było im jak najlepiej. 

- To niezwykłe, jak koty potrafią 
leczyć nas swoim mruczeniem, jak 
potrafią być źródłem spokoju i ra-
dości w codzienności. Koty, mimo 
swojej niezależności, są w rzeczywi-

było ich trochę mniej, ale kilka dni 
temu dołączyły kolejne.

- Bo przecież tej nowej staruszki 
nie oddam nikomu. Abisynka ma 
krzywą przegrodę nosową, cały 
czas katar i polipy. Teraz właśnie  
jestem po badaniach i ma trzustkę 
chorą. Devon ma nieleczony uraz 
oka i nie widzi na lewe. Co jeszcze 
wyjdzie, to nie wiem - pani Tatiana 
opisuje najnowszych członków sta-
da.

Już u niej zostaną, bo to zwierzę-
ta szczególnej troski. Do końca ży-
cia będą wymagać specjalistycznej 
opieki i leczenia, a pani Tatiana po-
trafi im je zapewnić. 

Zdarza się, jednak, że mimo naj-
lepszych chęci i największej dbało-
ści, kotu nie udaje się pomóc. Tak 
było z Rumiankiem, który trafił do 
niej ledwo żywy. Przez kilka mie-
sięcy czuł się raz lepiej, raz gorzej, 
ale cały czas była nadzieja, że kociak 
w końcu stanie na nogi. Niestety, 
nie było mu dane dobre życie z ko-
cimi przyjaciółmi.

Zdaniem pani Tatiany za krzyw-
dę zwierząt odpowiadają ludzie.

- Nie chcą sterylizować i jest  pro-
blem z maluchami. Przyroda trochę 
sama reguluje, panuje panleukope-
nia (choroba głównie kociąt, niele-
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Na naprawę poczekamy do marca

W każdy pierwszy poniedziałek miesiąca

Dziur w drogach tyle, że czasem 
trudno je ominąć samochodem

Przyjdź, by sobie pomóc
Lododisco za 30 zł 
i to bez limitu czasowego

czu, a to sprawiło, że i dziur w dro-
gach jest więcej.

Kierowcy powinni pamiętać, że 
jeśli na dziurawej drodze uszkodzą 

auto, mogą żądać odszkodowania 
od jej zarządcy. Najlepiej wezwać 
wtedy policję, by spisać protokół.

JAG

- Przyjedźcie i zobaczcie, ile jest 
w niej dziur, są miejsca, gdzie trud-
no bezpiecznie przejechać samo-
chodem nie ryzykując uszkodzenia 
go - mówi mężczyzna.

Chodzi o ten odcinek, który pozo-
stał po wybudowaniu obwodnicy, 
prowadzący w stronę ul. Starzyń-
skiego. Szczególnie przy przystan-
ku autobusowym.

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych, podkreśla, że 
tę drogę czeka już w marcu remont. 
Przetarg został rozstrzygnięty w li-
stopadzie i gdyby nie wczesne 
opady śniegu, prace zaczęłyby się 
w 2023 roku. Zapewnia, że wcze-
śniej udadzą się tam pracownicy 
firmy, którzy doraźnie wypełnią 

ubytki, by kierowcy mogli bez-
piecznie z niej korzystać.

Ewidencję dziur do załatania po 
zimie prowadzi też miasto. Bur-
mistrz Mariusz Szewczyk podkre-
śla, że obecnie na ich klejenie jest 
jeszcze za wcześnie.

- Firma EuroVia, z którą mamy 
podpisaną umowę, nie robi w tym 
czasie masy asfaltowej i trzeba ją 
sprowadzać, a to generuje dodat-
kowe koszty - tłumaczy Robert 
Sieradzki, naczelnik Wydziału In-
frastruktury w Ratuszu.

Naprawy rozpoczną się najwcze-
śniej w marcu i potrwają do maja 
lub czerwca. Mijająca zima, co pod-
kreśla, była inna niż poprzednie. 
Było więcej opadów śniegu i desz-

Dziury w starej ul. Krakowskiej z dnia na dzień są coraz większe.

Za 30 zł ślizgać się będzie można 
przez 5 godzin.

Władze notorycznie zapominają o starej ul. Krakowskiej. 
Tak przynajmniej twierdzi mieszkający tu pan Jan.

Na osoby, w których rodzinach 
występuje problem uzależnień, jej 
członkowie czekają w każdy pierw-
szy poniedziałek miesiąca w godzi-
nach od 16:30 do 17:30 w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy (pokój nr 51). 
Dyżur, który odbył się 5 lutego, był 
pierwszym zorganizowanym przez 
komisję. 

- Ale nie jestem jeszcze w stanie 
powiedzieć, jaki miał przebieg, po-
nieważ jeszcze nie widziałem się 
z członkami, którzy wtedy dyżuro-
wali - twierdzi Roman Rogowski, 
przewodniczący MKRPA. 

Dyżury w Ratuszu to nowość, 
którą komisja zdecydowała się 
wprowadzić, by ułatwić mieszkań-
com walkę z uzależnieniem. Choć 
może nawet nie im, co ich rodzi-
nom, bo to one o wiele częściej, niż 
sami uzależnieni, szukają pomocy 

specjalistów. Choć przyznaje, że 
zdarzają się też uzależnieni od alko-
holu, czy narkotyków, którzy zdają 
sobie sprawę, że ich nałóg to droga 
w jedną stronę i w walce z nim sa-
mi sobie nie poradzą. 

- W każdym razie takich spraw 
nie załatwia się na telefon, bo ten 
kontakt jest wtedy bardzo zacho-
wawczy. Za to podczas spotkania 
w cztery oczy jesteśmy w stanie 
wytłumaczyć takiej osobie co po-
winna zrobić, gdzie się udać, czy 
nawet wręczyć wnioski, które będą 
jej potrzebne - tłumaczy Roman Ro-
gowski.

W skład komisji, której jest prze-
wodniczącym, wchodzą również: 
Małgorzata Różańska, Aneta Pa-
stusiak, Stanisława Drobot, Mał-
gorzata Grabowska, Wenancjusz 
Matysek i Maksymilian Stęga. 

Dyżury pełnić będą dwójkami. 
Na najbliższy zapraszają do Ratu-
sza 4 marca pomiędzy godz. 16:30  
a 17:30.

tra

Marta Pawełko-Tokarz, szefowa 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Dębicy, już w styczniu 
zapowiadała, że będzie chciała 
wprowadzić jeden bilet na całe lo-
dodisco. Była to odpowiedź na gi-
gantyczne kolejki, które tworzyły 
się przed kasą, w czasie kiedy ka-
sjerka musiała obsługiwać nie tylko 
wchodzących, ale i wychodzących 
ze ślizgawki. Teraz tych drugich nie 
trzeba będzie rozliczać z czasu spę-
dzonego na lodzie, więc nie będą 
blokować kolejki. 

- Tylko ja sama nie mogłam 
wprowadzić takiego rozwiązania, 
musieli się na to zgodzić radni - 
mówi Marta Pawełko-Tokarz. 

I zgodzili się, by burmistrz ustalał 
ceny podczas takich wydarzeń, jak 
lododisco. 

Najbliższe, a właściwie jego wa-
lentynkowa edycja, rozpocznie się 
16 lutego o godz. 16:00 i potrwa do 
21:00. Dobrą zabawę zapewni ły-
żwiarzom dj Sid. 

tra

Miejska Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
zaprasza na spotkania. 

Takie zasady obowiązywać będą 
od Lododisca Walentynkowego, 
które odbędzie się 16 lutego. 

Markowi Celejewskiemu 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Taty
składają współpracownicy

z redakcji Obserwatora Lokalnego

Panu Władysławowi Mytkosiowi z Rodziną

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Brata
śp. Jana Mytkosia

składają

Agata i Ryszard Pajurowie
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ZWIĄZEK MA NOWYCH 
CZŁONKÓW
Grzegorz Sypel i Marek Grabow-
ski odebrali legitymacje Świato-
wego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej Środowiska 5. Pułku 
Strzelców Konnych AK w Dębi-
cy. Okazją do tego było spotka-
nie opłatkowe, które odbyło się 
w Ośrodku Wsparcia Dziennego 
Senior + w Dębicy.

WOLNY ETAT CZEKA
Stanowisko inspektora w Wy-
dziale Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy wciąż pozostaje nieob-
sadzone. Wszystko przez to, że 
nie udało się wyłonić zwycięz-
cy konkursu na nie ogłoszonego 
przez burmistrza. Żadna ze złożo-
nych ofert nie spełniała wymo-
gów formalnych. 

CZAS SZYKOWAĆ MODELE
Już tylko miesiąc pozostał do roz-
poczęcia XVIII Konkursu Mode-
larskiego Ogniwko 2024, który 
odbywać się będzie od 15 do 17 
marca w Zespole Szkół Ekono-
micznych w Dębicy. Tematem 
tegorocznego konkursu będzie 
Operacja Market Garden i udział 
w niej Polaków. 

DZIESIĄTKA ZAPRASZA 
W czwartek 15 lutego w Szko-
le Podstawowej nr 10 w Dębicy 
odbędzie się dzień otwarty dla 
wszystkich zainteresowanych re-
krutacją do klas pierwszych na 
rok szkolny 2024/2025. Rozpocz-
nie się o godz. 15:30 i potrwa do 
17:30. 

Dębica

Na razie na terenie nowego placu króluje błoto. Wiosną ma się to zmienić.

Przewodniczący zapowiada, że złoży wniosek w tej sprawie 

Plac zabaw już gotowy, 
choć jeszcze nieogrodzony 

Mariusz Blezień, przewodniczą-
cy Rady Osiedla Słoneczne twier-
dzi, że miał w tej sprawie mnóstwo 
telefonów. Mieszkańcy argumen-
towali, że przy braku ogrodzenia, 
dziecka, z uwagi na jego bezpie-
czeństwo, nie będzie można ani 
na chwilę spuścić z oka. A jeśli 
przychodzi się tam z dwójką, albo 
trójką, staje się to niewykonalne. 
Ale nie tylko o to martwią się jego 
przyszli użytkownicy. Obawiają się 
również, że przy braku ogrodzenia 
plac stanie się nie tylko wybiegiem 
dla psów, ale też wielką kuwetą. 

- Było odgrodzone od spacerują-
cych ze zwierzętami, a teraz stre-
fa otwarta z alejkami. Niektórym 
ciężko wytłumaczyć było nawet 
jak było ogrodzenie, że to strefa dla 
dzieci, a nie dla piesków - przeko-
nuje jeden z nich i zastanawia się, 
czy na placu zostanie wykonana 
sztuczna nawierzchnia. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
twierdzi, że na skwerze przy ul. 
Piłsudskiego, na którym znajduje 
się plac zabaw, wykonane zostały 

już wszystkie prace, których doty-
czył przetarg. Na razie jest tam bło-
to, choć trawa została już zasiana, 
ale wiosną powinno być zielono. 
Szczególnie że wysiew zostanie 
powtórzony. 

Burmistrz deklaruje poza tym, że 
jeśli radni z tego okręgu, lub przed-
stawiciele Rady Osiedla zgłoszą  
wniosek o wykonanie ogrodzenia 
to zostanie ono zrobione w ramach 
rewitalizacji Parku Słonecznego. 

- To w końcu nie są jakieś wielkie 
koszty - zauważa. 

Mariusz Blezień zapowiada, 
że na pewno taki wniosek złoży. 
Podobnie jak domagał się będzie 
przycięcia połamanych drzew przy 
placu zabaw. 

Nie ukrywa, że Park Słoneczny 
dla niego, jak i dla wielu mieszkań-
ców osiedla, jest oczkiem w głowie. 
Zresztą, pewnie gdyby nie ich sta-
rania o nadanie mu imienia, pienię-
dzy na przebudowę tak szybko nie 
udałoby się zdobyć. A miasto zdo-
było na to z Polskiego Ładu około 
5 mln zł. 

- W sumie z tego projektu mamy 
8 mln zł, ale na przebudowę Brze-
gowej potrzeba 3 mln zł, więcej 5 
mln zł zostanie nam na park - wyli-
cza Mariusz Szewczyk. 

Obie te inwestycje mają być reali-
zowane jednocześnie i zakończyć 
się w 2015 roku. Park podzielony 
zostanie na strefy: seniora, w której 
działać będzie fontanna, siłowni 
zewnętrznej, amfiteatru, górek, re-
kreacyjną i placu zabaw. 

Mariusz Blezień zauważa, że 
pierwotnie przy rewitalizacji miała 
zostać wyburzona stojąca na skwe-
rze iglica Igloopolu.

- Ale zapowiedziałem, że nie po-
zwolimy na to i przyjdziemy pod 
Ratusz w 500-600 osób. No i zosta-
nie przebudowana - mówi. 

Wykonawca tej inwestycji po-
winien być znany jeszcze w tym 
tygodniu. 

Tomasz Ratuszniak 

A bez tego mieszkańcy północnej części miasta nie 
wyobrażają sobie korzystania z niego przez dzieci.
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Rolnicy z gminy Pilzno brali udział w ogólnopolskim proteście, jaki odbył się w piątek 9 lutego. Spowolnili 
ruch na drodze krajowej 94 na odcinku z Machowej do Parkosza, który przejechali ze średnią prędkością 
5 km na godz. - na zdjęciu spotkanie w Parkoszu z przedstawicielami policji. Jak wyjaśnia Piotr Sutkowski 
z Łęk Górnych, rolnicy protestują przeciwko niekontrolowanemu sprowadzaniu żywności z Ukrainy oraz 
europejskiej polityce Zielonego Ładu, która zmusza ich m.in. do ugorowania 10% posiadanego areału.

Dębica i powiat

Jemu też możesz przekazać 1,5 procent podatku

Efekty rehabilitacji widać, 
Tomek je już normalnie

Granty dla tych, którzy 
działają dla innych 

że na oddziałach pediatrycznych 
spędził w okresie niemowlęcym 
i wczesnodziecięcym więcej czasu 
niż w rodzinnym domu.

Chłopiec od początku korzysta 
też z rehabilitacji. Wiele ćwiczeń 
wykonywał w domu pod opieką 
mamy. Rodzice kupili cały po-
trzebny sprzęt, mieli materac, pił-
ki, wałek i pionizator. Dzięki temu 
Tomek może już siedzieć, ale nadal 
nie chodzi i nie mówi.

- Jest natomiast inny duży pro-
gres. Wcześniej karmiliśmy go tyl-
ko daniami zmiksowanymi, teraz 
je już normalnie - cieszy się Justy-
na Żurowska.

Od kiedy skończył trzy lata To-
mek Żurowski jest podopiecznym 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-

chowawczego we Frysztaku. To 
tam wykonuje dużo ćwiczeń reha-
bilitacyjnych. Ale rodzice organizu-
ją dla niego także zajęcia prywatne. 
Najpierw jeździli z nim do Dukli, 
a ostatnio do Tarnowa.

- Od dwóch lat rehabilitant przy-
chodzi także do nas do domu. 
W marcu zacznie się kolejna seria 
wizyt - mówi mama Tomka.

Opieka nad synem wymaga wie-
lu nakładów finansowych. Dlatego 
rodzice proszą o przekazanie mu 
1,5 procent podatku. Tomek jest 
podopiecznym rzeszowskiej funda-
cji Słoneczko. Wypełniając PIT mo-
żemy wpisać jego KRS: 0000186434 
i podać cel szczegółowy Tomasz 
Żurowski 273/Z.

JAG

O wycieku do Wisłoki
To miasto jest regularnie zatru-

wane takimi zrzutami do rzek, 
nielegalnymi wysypiskami śmieci 
w rowach i lasach, kopciuchami 
palącymi śmieciami i węglem, czy 
starymi gratami jeżdżącymi po mie-
ście. Koszt zdrowotny mieszkania 
tu jest bardzo wysoki, ale nikt go 
nie rekompensuje w żaden sposób.

Żal

Trzy kroki to za dużo 
Są tacy, którzy do sklepu oddalo-

nego o 5 min piechotą jadą samo-
chodem. Przy piekarni ul. Szkotnia 
jest parking dla klientów, ale nie 
korzystają z niego tylko parkują sa-
mochody na chodniku, bo z chod-
nika do piekarni jest o dwa, a może 
nawet trzy kroki bliżej. A dzieci ze 
szkoły i starsi ludzie idą ulicą.

Wandzia

W Dębicy sami swoi
Duże metropolie inwestują mi-

liony, aby utrzymać istniejący 
drzewostan i regularnie sadzić 
nowe drzewa, bo w urzędach ta-

kich miast pracują ludzie odpo-
wiedzialni za wysoką jakość życia 
mieszkańców, którzy są świadomi 
tego, jak jest to ważne. W Dębicy 
jak na wsi, sami swoi poobsadzani 
w urzędach, niekoniecznie wysoko 
kompetentni, ale znajomi tego czy 
tamtego, i tak to się kręci... Za ma-
ło mieszka tu ludzi, którym zależy 
na wysokiej jakości życia, bo ci lu-
dzie wyemigrowali już do bardziej 
rozwiniętych ośrodków. Dla mnie 
problem nie do rozwiązania, bo nie 
ma dla kogo tego robić. Dla Zdzi-
ska z produkcji?

xdd

Mało pracy, niskie płace 
Miasto się zwija, nie ma co ukry-

wać...Pracy coraz mniej i to coraz 
gorszej, płaca zwykle minimal-
na. (...) Jedynie stołki w urzędach 
niezmiennie cieszą się wysoką 
popularnością, ale rozpisywane 
konkursy wygrywają znajomi zna-
jomych. Tego nawet się nie ukrywa, 
wystarczy odbyć praktyki/staż 
i pobyć wśród tych ludzi.

szkoda

Rodzice liczą na to, że Tomek zacznie też niedługo chodzić.

Renata Barszcz jest przekonana, 
że działaczy warto nagrodzić.

Justyna Żurowska cieszy 
się z najmniejszej nawet 
zmiany na plus u syna.

Choć rozwój psychoruchowy 
u ośmioletniego już Tomka nastę-
puje wolniej niż u jego rówieśni-
ków, to cały czas obserwuje postęp 
w jego zachowaniach. Jest to dla 
niej nagroda za starania o lepsze 
jutro dla syna.

Po porodzie metodą cesarskiego 
cięcia otrzymał osiem punktów 
w skali Apgar na dziesięć możli-
wych, bo był lekko niedotleniony. 
Rodzice byli jednak przekonani, że 
ich drugi syn, podobnie jak starszy 
Hubert będzie w pełni zdrowy. 

Liczyli, że nie sprawdzą się 
ostrzeżenia ginekologa z ostatniej 
wizyty przed narodzinami. Nie-
stety, pojawiły się komplikacje, 
i zamiast do domu w Kleciach, To-
mek ze szpitala w Jaśle pojechał do 
Rzeszowa. Lekarze zdiagnozowali 
u niego dysmorfię twarzy. Zwró-
cili uwagę na szeroko rozstawione 
oczy, zbyt nisko osadzone uszy, za 
dużą głowę i bruzdę na ręce.

Głowa po czterech miesiącach za-
częła bardzo szybko rosnąć. Po to-
mografii okazało się, że Tomek ma 
wodogłowie nieaktywne, a więc 
nie wymagające interwencji chirur-
gicznej. Ciągle łapał jednak infekcje, 
męczyła go astma oskrzelowa.

Do tego doszedł zespół wad ge-
netycznych. To wszystko sprawiło, 

Radna nie ukrywa, że pomysł 
nagradzania lokalnych działa-
czy społecznych narodził się w jej 
głowie po dwóch wydarzeniach, 
w których brała udział w ostatnim 
czasie. Pierwszy to charytatywny 
koncert dla Tymka, zorganizowa-
ny w parafii Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie 
przez grupę Iskierczanie, drugi - 
koncert chóru i orkiestry w parafii 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy. Oba 
organizowane nie przez instytucje, 
ale przez społeczników. I to wła-
śnie na ich uhonorowaniu Renacie 
Barszcz zależy najbardziej. 

- Żeby docenić nie tych, którzy 
działają w jakimś systemie organi-
zacyjnym. Żeby docenić inicjatywę 
ludzi, którzy robią to z potrzeby 
serca - przekonywała podczas sesji.

Proponowała, by rada stworzyła 
fundusz grantowy, z którego pie-
niądze mogłyby do nich trafić. 

- My przez cztery miesiące zaosz-
czędzimy w naszym budżecie na 
wiceprzewodniczących, no bo nie 
mamy powołanych, i stwórzmy 
taki fundusz, który oceni na koniec 
roku, czy w systemie rocznym, 
takie inicjatywy lokalne i nagro-
dzi. Niech sobie Iskierczanie jadą 
na dwa dni na jakiś wypoczynek 
w nagrodę, na jakieś warsztaty. 
Niech orkiestra, która jest amator-
ska, działa z taką nagrodą - mówiła.

Co więcej, według radnej, wybór 
inicjatyw wartych nagrodzenia nie 
powinien odbywać się w wyniku 

konkursu. Radni sami powinni ob-
serwować to, co dzieje się w lokal-
nym środowisku i wskazywać tych, 
którzy zasłużą na takie wsparcie. 

Józef Sieradzki, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej, przyznaje, że 
to dobra inicjatywa i liczy, że po-
zostali radni również ją poprą. 
Szczególnie że nie raz okazywali 
już wsparcie organizatorom akcji 
charytatywnych, jak i tym którzy 
w różny sposób pomagają innym. 
Przewodniczący wymienia choćby 
działaczy Polskiego Czerwonego 
Krzyża, czy przedstawicieli Związ-
ku Harcerstwa Polskiego. 

- Myślę jednak, że w taką akcję 
powinny włączyć się wszystkie sa-
morządy naszego powiatu. Zaczy-
nając od Rady Powiatu, po rady 
poszczególnych gmin - proponuje. 

Rada Miejska w Dębicy może 
więc dać im dobry przykład. 

tra

To pomysł radnej Renaty Barszcz, 
która zgłosiła go podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej.
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Powiat dębicki
Wybory samorządowe

Do WIOŚ można całą dobę

Najlepszy pełnomocnik 
to... własna żona

Próbki zbadali, ale tylko dla siebie

Potrzebuje protezy, 
by żyć tak, jak dawniej

Jan i Anna Janigowie na wielu gminnych imprezach pojawiają się wspólnie.

Dębiczan zaniepokoił wyciek nieznanej substancji do Wisłoki. 

Krzysztof Sobarnia liczy, że uda mu się wrócić do sprawności. 

Jacek Gil od razu zastrzega, że 
wyniki badań próbek pobranych 
z Wisłoki nie zostaną upublicz-
nione, bo Wodociągi nie mają ta-
kich kompetencji.

- To jest tylko opinia, wiedza po-
glądowa, której nie możemy prze-
kazywać dalej - podkreśla.

Jednak przyznaje, że pracownicy 
obecni na miejscu, już na pierwszy 
rzut oka wiedzieli, że to co wpływa 
do rzeki, nie stanowi zagrożenia.

- Tylko tak fatalnie wyglądało - 
ocenia Gil.

Mimo że więcej powiedzieć nie 
chce, łatwo się domyślić, że ba-
dania, choć nie mają charakteru 

dowodu w postępowaniu, nie wy-
kazały obecności w wodzie sub-
stancji  niebezpiecznych.

- Jeszcze raz powtarzam: do inter-
wencji w takich przypadkach zobo-
wiązane są dwie instytucje: Wody 
Polskie oraz Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska - uczula 
Jacek Gil.

Podejrzenie zanieczyszczenia 
rzeki zawsze można zgłosić poli-
cji, straży miejskiej, lub przez całą 
dobę do Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska, które 
powinny powiadomić o tym fakcie 
odpowiednie służby.

(nan)

- Moja żona jest bardzo dokład-
na, do wszystkiego podchodzi 
z dużym pietyzmem. Byłaby do-
brym urzędnikiem - chwali ją bur-
mistrz Brzostku.

Ale jego zdaniem sama nie mo-
głaby startować w wyborach, bo 
do tego trzeba mieć odpowied-
nie cechy i predyspozycje. Przede 
wszystkim solidną konstrukcję psy-
chiczną.

- Żona od dawna uczestniczy 
w moim życiu zawodowym - mó-
wi z kolei wójt Jodłowej Jan Janiga.

Dlatego nie szukał daleko, skoro 
wiedział, że Anna Janiga będzie 
chciała się podjąć roli pełnomocni-
ka jego komitetu. Decyzję podjęli 
wspólnie niemal z automatu.

- Mogłaby się jeszcze obrazić, 
gdybym jej nie zaproponował takiej 
roli - mówi pół żartem Jan Janiga.

Nie wyobraża sobie natomiast, 
żeby wspólnie kandydowali w wy-
borach. Stwierdza, że jedna osoba 
z domu zaangażowana w pracę 
w samorządzie wystarczy.

JAG

- Komu można bardziej 
ufać, jak nie swojej żonie? - 
pyta Marek Rączka.

Informacja o zanieczyszczonej 
wodzie wpływającej do Wisłoki 
wywołała poruszenie wśród miesz-
kańców miasta. Tym większe, że 
prezes Wodociągów Dębickich Ja-
cek Gil oświadczył, że próbki nie 
zostaną przebadane, bo to nie za-
danie spółki.

Tymczasem rzecznik policji Ja-
cek Bator przekonuje, że postępo-
wanie zostało wszczęte i policja 
jest w kontakcie z Wodociągami. 
Współpraca ma na celu poczynie-
nie ustaleń istotnych dla śledztwa. 
Jednak w świetle wcześniejszych 
deklaracji prezesa, rodzi się pyta-
nie: jak do tego dojdzie, skoro woda 
nie została zbadana?

W kolejnej rozmowie Jacek Gil 
przyznaje wprawdzie, że prób-
ki trafiły do analizy, ale w żaden 
sposób nie mogą stanowić dowo-
du w sprawie prowadzonej przez 
policję, bo WD nie posiadają labo-
ratorium akredytowanego do ta-
kich badań.

- Nie jesteśmy też laboratorium 
kryminalistycznym. Poza wszyst-
kim nikt z policji jeszcze się ze mną 
nie kontaktował w tej sprawie, za-
tem nic nie wiem o postępowaniu 
- mówi prezes miejskiej spółki.

To dlatego wójt gminy Żyraków 
rolę pełnomocnika wyborczego 
przy zgłaszaniu komitetu przed 
wyborami samorządowymi powie-
rzył właśnie Elżbiecie Rączce. Pod-
kreśla, że grupę założycieli tworzy 
pięć osób, cztery z nich startuje, żo-
na nie miała takiego zamiaru, więc 
jej przypadła inna ważna funkcja.

- W takim komitecie pełnomoc-
nik wyborczy jest też finansowym, 
a ten nie może startować - wyjaśnia 
Marek Rączka.

Bernadeta Staniszewska pełno-
mocnikiem komitetu Wojciecha 
Staniszewskiego jest trzeci raz. Była 
nim w 2014 i 2018 r., jest i teraz.

- Decydują o tym względy prak-
tyczne, mieszkamy w jednym 
domu, łatwiej jest nam się zorga-
nizować - tłumaczy Wojciech Sta-
niszewski.

Mógłby wybrać choćby Marcina 
Sasa, ale w momencie gdyby pil-
nie potrzebował coś załatwić, a ten 
akurat byłby zajęty negocjacjami 
z klientem, wszystko by się  niepo-
trzebnie przeciągało.

Jako kierowca i przedstawiciel 
handlowy różnych firm przez 
ostatnie 30 lat przejechał około 2 
miliony kilometrów. Wielu zna 
go też jako zapalonego miłośnika 
wschodnich sztuk walki, bo przez 
wiele lat trenował karate kyoku-
shin. Jeszcze inni kiedy słyszą jego 
nazwisko widzą harcerza i instruk-
tora ZHP, który organizował obozy 
starszoharcerskie, a co za tym idzie 
wzdłuż i wszerz schodził polskie 
góry. Choć Krzysztof Sobarnia ko-
cha też morze, szczególnie miejsco-
wość Darłówko, gdzie wraz z żoną 
stara się bywać co roku. 

Rekreacyjnie grywa w siatkówkę 
i piłkę nożną. Jest wesoły i towa-
rzyski. Jak sam twierdzi, ma wspa-
niałą żonę, z którą od 32 lat tworzą 
szczęśliwe małżeństwo i trzy już 
dorosłe, piękne i zdolne córki. Pra-
cuje jako specjalista do spraw za-
kupów w PZL Dębica. Wszystko 
więc wydaje się w porządku. Aż 
do 6 września zeszłego roku, kiedy 
dowiaduje się, że choruje na złośli-
wego nowotwora–mięśniakomię-
saka, który umiejscowił się powyżej 
kolana. 

- To spadło na nas jak grom z ja-
snego nieba - przyznaje Dorota So-
barnia, żona Krzysztofa. 

W ciągu kolejnych trzech mie-
sięcy życie mieszkającej w Gra-
binach rodziny zmienia się o 180 
stopni. Kolejne badania, a potem 
radio i chemioterapia, które nie 
przynoszą oczekiwanych rezulta-
tów. W grudniu, będąc w szpita-
lu, Krzysztof łamie nogę, bo kość 
osłabiona przez nowotwór nie 
wytrzymuje. Lekarze nie mają wąt-
pliwości - konieczna jest amputacja 
i to przeprowadzona na tyle wyso-
ko, by wyciąć też miejsce, w którym 
zagnieździł się rak. 

Po operacji mężczyzna jest w bar-
dzo słabej kondycji psychicznej, 
bóle fantomowe są nie do zniesie-
nia. Jednak po latach treningów 
karate wie, że musi walczyć i wal-
czy. Chce wrócić do pracy i przede 
wszystkim do swoich ukochanych 
dziewczyn. 

Na szczęście badania poprawiły 
się już po kilku dniach od usunię-
cia nowotworu co daje nadzieję, 

że ten, nim został usunięty, nie dał 
przerzutów. 

- Zostały nam jeszcze badania 
tomografem i rezonansem, ale je-
steśmy dobrej myśli, bo wszystko 
wskazuje na to, że najgorsze ma-
my już za sobą - twierdzi Dorota 
Sobarnia. 

Dodaje, że to ogromna zasługa 
prof. Piotra Rutkowskiego, kierow-
nika Kliniki Nowotworów Tkanek 
Miękkich, Kości i Czerniaków Na-
rodowego Instytutu Onkologii im. 
Marii Skłodowskiej-Curie w War-
szawie. Jej mąż trafił tam ze szpi-
tala w Brzozowie i według kobiety 
było to najlepsze, co mogło go w tej 
sytuacji spotkać. 

- Nie życzę nikomu, żeby miał 
takie problemy jak Krzysztof, ale 
jeśli już tak się stanie, to niech bez 
zastanowienia kontaktuje się z In-
stytutem Onkologii w Warszawie 
- radzi. 

Wdzięczna jest jednak nie tylko 
lekarzom, którzy zajęli się jej mę-
żem, ale też rodzinie, przyjaciołom 
i wszystkim, na których mogli li-
czyć w najgorszym czasie. Przede 
wszystkim też współpracownikom 
i przełożonym ze Szkoły Podstawo-
wej nr 9 w Dębicy, gdzie pracuje, 
dzięki którym, kiedy było trzeba, 
mogła skupić się na leczeniu męża. 

Teraz jednak czeka ich jeszcze 
jedna batalia. Jeśli stan zdrowia 
tylko mu na to pozwoli, Krzysztof 
chce wrócić do pracy. Nie będzie to 
jednak możliwe bez odpowiedniej 
protezy, ruchomej tak w stawie 
kolanowym, jak i skokowym. W jej 
zdobyciu pomaga mu Fundacja 
Moc Pomocy, której jest podopiecz-
nym. 

- To jedyna fundacja, która tech-
nika odpowiedzialnego za dostoso-
wanie protezy przysyła do domu, 
nie trzeba do nich jeździć - mówi 
żona Krzysztofa. 

U nich ma być już 16 lutego. Ale 
potrzebne są jeszcze pieniądze. Sa-
ma proteza to około 50 tys. zł. Do 
tego dochodzą też koszty leczenia 
i rehabilitacji, a także zakupu do-
datkowego sprzętu. W sumie oko-
ło 89 tys. zł. Dlatego Fundacja Moc 
Pomocy założyła zbiórkę, gdzie 
można wspomóc mieszkańca Gra-
bin. Znaleźć ją można pod adresem: 
mammoc.pl/krzysztof-sobarnia. 
Rodzina wdzięczna będzie za każ-
dą wpłatę. 

Tomasz Ratuszniak

Wyciek nieczystości do Wisłoki 
zaniepokoił mieszkańców. Policja 
prowadzi dochodzenie. 

Krzysztof Sobarnia zawsze był 
aktywnym człowiekiem i do tej 
aktywności bardzo chce wrócić. 
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Powiat dębicki
Wystawa Środowiskowa 2024

Nie będzie trudno, ale trzeba znać przepis

Sieradzki wspominał Brzostowskiego, 
a na to wszystko patrzył Bartoszewski 

Tym razem nauczą się robić świece
Pierwsze spotkanie 
będzie jeszcze w lutym

Altman, Patrycja Barnaś, Paulina 
Jantoń, Łukasz Kruszyński, Iwona 
Kubarska, Klaudia Kuczek, Zofia 
Szczepanik i Barbara Żubrow-
ska. Poza tym w wystawie biorą 
udział: Artur Barwacz, Anna Bą-
czek, Magdalena Bukowska, Maria 
Chęciek, Teresa Bednarczyk-Czech, 
Zbigniew Czech, Grażyna Oleksy-
-Duda, Piotr Fic, Dariusz Stanisław 
Grabowski, Zofia Żmuda-Hen-
driks, Grażyna Jałowiec, Mateusz 
Jałowiec, Wacław Jałowiec, Karo-
lina Jirmann, Piotr Albert Koczaj, 
Stanisław Kopacz, Barbara Kozicka, 

Agnieszka Krawczyk, Ryszard Ku-
cab, Anna Leska, Marian Matłok, 
Pamela Mączyńska, Sławomir Mi-
cek, Piotr Nizioł, Agnieszka Osak, 
Dana Polniaszek, Iwona Poproch, 
Roman Przewoźnik, Anna Pyrchla, 
Jolanta Samborska, Grażyna Scar-
pone, Teresa Socha, Adam Sypel, 
Ewa Olszko-Szpunar, Małgorzata 
Tylec, Aneta Urbanek, Piotr Wolf, 
Elżbieta Zając i Daniel Zołotar.

Na wystawie oglądać można 
przede wszystkim malarstwo, ale 
też rzeźbę, grafikę, rysunek i fo-
tografię. Najbardziej zaskoczył 

jednak Piotr Wolf, który wystawia 
tym razem... domek dla lalek. Choć 
to właściwie nie domek, a całkiem 
słusznych rozmiarów dom. Autor 
przyznał, że jeszcze w tym roku 
chciałby pokazać w galerii cały cykl 
podobnych obiektów.

Tym razem swoich prac nie po-
kazał Marek Szymaszek, znany też 
jako  Szaman, który do tej pory brał 
udział w 15. wystawach środowi-
skowych. Obecnie walczy z ciężką 
chorobą, jednak przyjechał do ga-
lerii, by spotkać się z przyjaciółmi. 
Bo na nich zawsze może liczyć. 

Przekonał się o tym nie tylko sły-
sząc słowa wsparcia, ale też widząc 
skarbonkę przeznaczoną na datki, 
które mają wspomóc jego lecze-
nie. Poza tym Roman Przewoźnik, 
a także szef galerii Ryszard Kucab 
zapowiedzieli, że w czwartek 7 
marca odbędzie się licytacja obra-
zów, z której dochód przekazany 
zostanie Szamanowi. Licytacja po-
łączona zostanie z promocją albu-
mu z pracami mocno związanego 
z galerią, ale nieżyjącego już artysty 
Franciszka Szczerbińskiego.

Tomasz Ratuszniak

To tylko część twórców, którzy wzięli udział w tegorocznej Wystawie Środowiskowej. Więcej zdjęć na naszym portalu: Debica24.eu.

Na warsztatach powstaną takie 
świece. 

Popiersie tego ostatniego 
wyrzeźbił Sławomir Micek 
pochodzący z Pustkowa. 

Tegoroczny wernisaż Wystawy 
Środowiskowej przyciągnął do 
Galerii Sztuki Miejskiego Ośrodka 
Kultury nie tylko autorów prezen-
towanych tam prac i ich gości oraz  
lokalnych amatorów sztuki, ale 
również, pewnie z uwagi na zbliża-
jące się wybory, miejskich radnych. 
Bo choć Ludmiła Stelmach-Koło-
dziej, czy Monika Garduła na wy-
stawach bywają dość często, Paweł 
Hayn rzadziej, to Józef Sieradzki, 
nie mówiąc już o Stanisławie Cisz-
ku, właściwie się tam nie zapędzają.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
tym razem jednak nie tylko posta-
nowił odwiedzić Akademicką 8, 
ale nawet przemówić przed zebra-
ną publicznością. Wspominał przy 
tym burmistrza Edwarda Brzo-
stowskiego, który przeniósł galerię 
pod ten adres i zapewniał, że jego 
wystąpienie nie ma nic wspólne-
go z nadchodzącymi wyborami, 
czym oczywiście szczerze rozbawił 
tam obecnych.

W galerii obecny był też były już 
radny Stanisław Leski, dziś prezes 
Gas Trading Podkarpackie, ale on 
akurat przyszedł odebrać medal 
Ars Longa Vita Brevis, przyzna-
wany osobom wspierającym dzia-
łalność galerii, prowadzonej przez 
Ryszarda Kucaba. Drugi przyzna-
ny został Jarosławowi Zyburze, 
właścicielowi drukarni Zet, na któ-
rego galeria zawsze może liczyć.

Tego wieczoru najważniejsi jed-
nak byli sami twórcy, którzy przy 
Akademickiej 8 zdecydowali się 
pokazać swoje prace. A było ich 
tym razem aż 47, w tym 8 de-
biutantów. Po raz pierwszy swoją 
twórczość prezentują: Katarzyna 

Ale też i panie je prowadzą. 
Odbywały się już warsztaty: szy-
dełkowania, makramy, robienia 
maskotek z włóczki, a ostatnio 
pieczenia chleba nie na drożdżach, 
tylko na zakwasie.

- Pierwsze warsztaty organizo-
wałam sama, bo uwielbiam szy-
dełkować, stąd też i nazwa lokalu 
„Sernik w koronce” - mówi właści-
cielka Katarzyna Weselak.

Teraz kawiarnia użycza miejsca 
paniom, które prowadzą własne 
szkolenia. Lokal doskonale spraw-

dza się w tej roli, oferując przytul-
ną przestrzeń i ciepłą atmosferę. 
Formuła takich spotkań, w których 
uczestniczą głównie kobiety, oka-
zała się trafiona. Dowodem na to są 
kolejne warsztaty, jakie zaplanowa-
no przy ulicy św. Jadwigi. Tym ra-
zem w planie nauka robienia świec 
sojowych. Prowadząca warsztaty 
Anastazja Kurmanewicz zapewnia, 
że samodzielne wykonanie takiej 
świecy nie jest trudne, o ile krok po 
kroku opanuje się recepturę.

Takiej nauki mogą oczekiwać 
uczestniczki warsztatów, które od-
będą się w sobotę 24 lutego. Szcze-
góły na facebookowym profilu 
Sernika w koronce.

(nan)

- Nie mogę powiedzieć, że to tyl-
ko moja inicjatywa, bo tak napraw-
dę zainspirowała mnie koleżanka 
z pracy Grażyna Rak - mówi Ka-
tarzyna Rostowska-Machnik, rad-
na miejska i miłośniczka lokalnej 
historii. 

Pomysł podchwyciła od razu, 
angażując w jego realizację dra 
Kazimierza Mazura, który dzieja-
mi Dębicy pasjonuje się od dawna, 
gromadząc dokumenty i odtwarza-
jąc nieznane fakty z historii miasta.

Pierwszy spacer zaplanowany 
na sobotę  24 lutego odbędzie się 
w okolicach ruin po posiadłości ro-
dziny Balków w Latoszynie. 

- Obejdziemy to, co zostało, mo-
że uda nam się odnaleźć ślad po 
kapliczce św. Nepomucena, która 
ponoć tu przetrwała - mówi Kata-
rzyna Rostowska-Machnik.

Spacer rozpocznie się o 10 i będzie 
miał formę przechadzki okraszonej 
historyczną gawędą. W planach są 
kolejne odsłony tego wydarzenia, 
poświęcone poszczególnym czę-
ściom miasta i obiektom, które by-
ły świadkami przeszłości. Początek 
o godzinie 10:00.

(nan)

To kolejne warsztaty w Serniku 
w koronce. Na spotkania 
przychodzą przeważnie panie. 

Spacerkiem po Dębicy to 
hasło cyklu historycznego 
poświęconego dziejom miasta.
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Latoszyn-Zdrój wśród 
kandydatów

Mateusz Wójcik (po prawej) odebrał z rąk prezesa Stanisława Cabaja (po lewej) kolejną statuetkę dla najlepszego 
przedstawiciela handlowego �rmy Mateo w konkursie Cztery Pory Roku 2023.

Firma Mateo podsumowała kolejny rok działalności

Taki przedstawiciel handlowy 
to skarb. Prezesowi dziękuje za rady

Uzdrowisko oferuje wiele atrakcji.

Trudno się temu dziwić, szcze-
gólnie po słowach Macieja Kubika. 
Ten wręczając nagrodę specjalną za 
najlepszą sprzedaż produktów fir-
my Froneri stwierdził, że Mateusz 
Wójcik jeszcze nie zdąży wysiąść 
z samochodu, a towar już ma sprze-
dany.

- Myślę, że kolega Maciek Ku-
bik mówił szczególnie o początku 
tygodnia, bo wtedy jest naprawdę 
co robić i wtedy tak właśnie jest - 
przyznaje przedstawiciel handlowy 
firmy Mateo.

Podkreśla, że po dziewiętnastu 
latach pracy ma bardzo unormo-
waną trasę, a co za tym idzie du-
żą sprzedaż. To go z jednej strony 
napędza, a z drugiej stanowi dużą 
motywację na przyszłość.

- Zdarzały się turbulencje w mo-
jej pracy, ale nie mogę złego słowa 
powiedzieć na właściciela firmy, bo 
zawsze doszliśmy do porozumie-
nia. Po rozmowie z nim zawsze się 
chciało wracać do tej pracy - stwier-
dza Mateusz Wójcik.

Ale w jego zawodzie dużo zależy 
również od ludzi, których nazywa 

drugimi pracodawcami. Są to jego 
klienci, z którymi bardzo dobrze 
mu się współpracuje, a dodatkowo 
dają mu siłę i motywację do działa-
nia każdego kolejnego dnia.

Mateusz Wójcik mieszka w Dębi-
cy. Ma żonę Ewelinę, dwóch synów 
7-letniego Błażeja i i 5-letniego Ni-
kodema.

W jubileuszowej dziesiątej edycji 
konkursu Cztery Pory Roku wśród 
przedstawicieli handlowych kolej-
ne miejsca zajęli: Martyna Mucha, 
o której prezes Stanisław Cabaj 
mówi, że jest wschodzącą gwiazdą 
na tym stanowisku, Blanka Inglot, 
Grzegorz Rosada i Jacek Kasprzyk.

W kategorii Menedżer Roku 
2023, podobnie jak w poprzedniej 
edycji, najlepszy okazał się Wiesław 
Wójcik. Tym razem jednak organi-
zatorzy postanowili przyznać dwie 
pierwsze nagrody, a drugą z nich 
otrzymał Tomasz Plichta. Trzecie 
miejsce zajęła zaś Małgorzata Da-
nek.

Impreza w hotelu Gold w Dębi-
cy miała jeszcze jednego bohatera. 
Był nim Tadeusz Górak, który po 

trzydziestu latach w fimie Mateo 
przechodzi w tym roku na emery-
turę. O tym, jak był lubiany przez 
kolegów, świadczą brawa na stoją-
co, które od nich otrzymał.

Po raz pierwszy w gronie zapro-
szonych byli też przedstawiciele 
zakładów z Kielc i Staszowa.

- Ja chciałbym przede wszystkim 
podziękować panu prezesowi, że 

się nie bał zainwestować w świę-
tokrzyskim - mówił Krzysztof 
Czapla, kierownik ds. sprzedaży 
zakładu w Kielcach.

Janusz Grajcar

Z dziesięciu dotychczas organizowanych konkursów 
Cztery Pory Roku, Mateusz Wójcik wygrał aż pięć.

Konkurs Inwestycja z Perspekty-
wą jest organizowany przez Serwis 
Samorządowy PAP. Laureaci zo-
staną wybrani przez internautów. 
Do udziału zgłoszonych zostało 61 
projektów z całej Polski, najwięcej, 
bo po osiem, z województw śląskie-
go i świętokrzyskiego.

Jedynym projektem z Podkar-
pacia, na który można oddać głos, 
jest Reaktywacja Uzdrowiska La-
toszyn-Zdrój w gminie Dębica. 
W tym celu należy wejść na stronę 
samorzad.pap.pl/#maps, zjeżdża-
jąc w dół znaleźć mapę Polski i klik-
nąć w województwo podkarpackie, 
a następnie po prawej stronie w link 
do artykułu o uzdrowisku.

Po prawej stronie znajdziemy ba-
ner Zagłosuj na ten projekt. Wtedy 
wystarczy już tylko przepisać kod 
captcha widoczny na obrazku i bez 
podawania żadnych innych danych 
oddać głos. Przy okazji można też 
przeczytać artykuł, w którym opi-
sane są historia reaktywacji uzdro-
wiska i największe atrakcje, które 
czekają tu na kuracjuszy.

Wygrają samorządy, na których 
projekt zagłosuje najwięcej inter-

nautów w odniesieniu do liczby 
mieszkańców. Głosowanie trwa do 
poniedziałku 19 lutego do godz. 
12:00.

Trzy inwestycje z najlepszymi 
wynikami zostaną nagrodzone 
statuetką Inwestycja z perspekty-
wą. Zdobywcę pierwszego miejsca 
odwiedzi przedstawiciel PAP z ka-
merą, przygotowany przez niego 
reportaż zostanie opublikowany na 
stronach PAP.

JAG

Trwa głosowanie internetowe 
na najlepszą samorządową 
inwestycję z dotacją unijną.

Jeśli jesteś zainteresowany i poszukujesz pewnego 
miejsca na składowanie produktów w kontrolowanej 
temperaturze -18°C, �rma Mateo sp. z o.o. oferuje wolne 
miejsce na wynajem. Dodatkowo posiada w pełni 
wyposażone pomieszczenia biurowe, z zapleczem 
socjalnym oraz salą konferencyjną. Magazyn oraz 
biura mieszczą się przy ul. Drogowców 10 B, w Dębicy.

W razie zainteresowania prosimy o kontakt:

Ul. Metalowców 33
39-200 Dębica
Tel: 507 147 396, 14 681 53 01

Email; export@mateodebica.com.pl;
              hurt@mateodebica.com.pl

OGŁOSZENIE
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Na pobyt dzienny już komplet

 Nikt się nie nudził

Kierownik tylko na chwilę

Nie tylko po książki
Hotel w Latoszynie-Zdroju gmina 
zbuduje za pieniądze z dotacji

Wejściówki na koncert 
można dostać za darmo

Placówka w Pustkowie-Kocha-
nówce rozpoczęła działalność 2 
stycznia, a Piotr Mączka jest już 
drugim jej kierownikiem. Pierwszą 
osobą na tym stanowisku była Jo-
anna Kurgan.

- Z przyczyn formalnych, które 
przeoczyliśmy, nie może sprawo-
wać tej funkcji -wyjaśnia wójt Sta-
nisław Rokosz.

Dodaje, że chodzi o prowadzenie 
własnej działalności gospodarczej, 
która wyklucza kierowanie COM. 
Joanna Kurgan nie rozstaje się 
z tym miejscem, objęła stanowisko 
zastępcy kierownika. Nie ukrywa, 

że bardzo się z tego cieszy, bo cen-
trum i jego rozwój leży jej na sercu.

Piotr Mączka jest dyrektorem 
Centrum Usług Społecznych, kie-
rowanie COM zostało mu powie-
rzone w wymiarze 1/4 etatu.

- To awaryjne rozwiązane, aku-
rat dobrze się złożyło, że ma on 
wszystkie wymagane uprawnienia 
- wyjaśnia wójt.

Wkrótce ogłoszony  zostanie kon-
kurs na to stanowisko.

Centrum przeznaczone jest do 
opieki dziennej i całodobowej. Je-
śli chodzi o tę pierwszą, wszystkie 
miejsca są już zajęte, zajęcia odby-

Jeszcze zanim Latoszyn uzy-
skał rangę uzdrowiska władze 
gminy zapewniały o rozmowach 
prowadzonych z potencjalnymi 
inwestorami, zainteresowanymi 
wybudowaniem hotelu. Mowa 
była nawet o przedsiębiorcach 
z zagranicy. Żadne z negocjacji nie 
zakończyły się wiążącymi ustale-
niami.

- Mieliśmy jednego inwestora, 
który planował obiekt w takiej lo-
kalizacji, że budynek zasłaniałby 
widok na całą zieleń - mówi wójt 
Stanisław Rokosz.

Pomysł budowy hotelu nie po-
szedł w odstawkę, tym bardziej, że 

władze mają świadomość, że jeśli 
uzdrowisko ma się rozwijać, baza 
noclegowa jest do tego niezbęd-
nym warunkiem.

Gmina kupiła teren o wielko-
ści 1,5 hektara, zlokalizowany na 
dole, w sąsiedztwie wiertni. Tutaj 
ma stanąć hotel, na który udało się 
pozyskać dotację w ramach Dębic-
ko-Ropczyckiego Obszaru Funkcjo-
nalnego.

- Cała kwota to 20 mln zł, na bu-
dowę hotelu zamierzamy przezna-
czyć 15 mln zł - zapowiada Rokosz.

I zapewnia, że inwestycja roz-
pocznie się w tym roku.

(nan)

Joanna Kurgan zostaje w COM jako zastępczyni kierownika. 

Zajęcia w bibliotekach związane były nie tylko z literaturą. 

Do czasu konkursu na to stanowisko kierownikiem 

Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego jest Piotr Mączka. 
wają się od 2 stycznia. Na opiekę 
całodobową zakwalifikowało się 
do tej pory 7 osób, docelowo będzie 
ich 9, tak jak podopiecznych dzien-
nych.

Władze gminy mają świado-
mość, że potrzeby w tym zakresie 
są o wiele większe. 

- Z naszych analiz wynika, że 
opieki całodobowej tego rodzaju 
wymagałoby nawet 70 mieszkań-
ców - podkreśla Rokosz.

Dlatego władze gminy nie wy-
kluczają, że w przyszłości placów-
ka zostanie rozbudowana. Miejsca 
na to jest dość, wójt uważa, że ide-
alnym rozwiązaniem byłoby stwo-
rzenie w tym miejscu ośrodka dla 
mieszkańców całego powiatu.

(nan)

Najmłodsze w Polsce uzdrowi-
sko w Latoszynie-Zdroju cieszy się 
coraz większym zainteresowaniem 
nie tylko wśród osób z okolicy, ale 
i przyjezdnych. Z pewnością przy-
czynia się do tego oferta zabiegów 
i usług, nie tylko leczniczych, ale 
i relaksacyjnych.

Nie od dziś mówi się, że w La-
toszynie-Zdroju potrzebne jest za-
plecze noclegowe, dzięki któremu 
ruch tutaj by się zwiększył.

Jak oderwać najmłodszych od 
komputerów, zapewniając im cie-
kawą rozrywkę? Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Żyrakowie ma na to 
przepis, jak się po raz kolejny oka-
zało - udany. Zajęcia organizowane 
w placówce i jej filiach każdego ro-
ku cieszą się sporą popularnością.

Feryjne spotkania miały charak-
ter literacko-plastyczny i połączo-
ne były z zabawami ruchowymi. 

Z okazji Dnia Puzzli zorganizowa-
no rozgrywki w ich układaniu na 
czas, co przyniosło sporo emocji. 
Dzieci malowały zimowy pejzaż 
na czarnym stretchu, wykonały 
ruchome bałwanki, a także z okazji 
zbliżających się walentynek zapro-
jektowały i wykonały własną kart-
kę walentynkową oraz ozdabiały 
maski karnawałowe. 

Nie zabrakło typowo literackiego 
akcentu, jakim było spotkanie Dys-
kusyjnego Klubu Książki, którego 
tematem była książka zatytułowa-
na Gębolud. 

(nan)

Koncert Reprezentacyjnego Ze-
społu Artystycznego Wojska Pol-
skiego wraz z baletem z okazji 
150. Rocznicy Urodzin Wincentego 
Witosa odbędzie się w sobotę 24 

lutego o 17:00 w szkole w Żyrako-
wie. W repertuarze utwory patrio-
tyczne, ale i muzyka rozrywkowa. 
Bezpłatne bilety można odebrać lub 
zarezerwować  w Centrum Kultury 
i Promocji w Żyrakowie od ponie-
działku do piątku w godzinach od 
7.00 - 15.00.     Więcej informacji pod 
numerem telefonu 14 6812 819. 

(nan)

Nie udało się, póki co, ściągnąć 
do uzdrowiska inwestora, choć 
zainteresowani byli. 

Na czas ferii biblioteki 
w gminie Żyraków zamieniły się 
w świetlice i place zabaw. 

Ale trzeba się pospieszyć, bo 
liczba miejsc na hali w szkole 
w Żyrakowie jest ograniczona. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Wybory samorządowe

Majka będzie konkurentem Chudego

Remont drogi za 
ponad 280 tys. zł

500 000 zł dla 
Legionu Pilzno

Próbki pobiorą 
w autobusie

Ewa Gołębiowska, Tadeusz Pieczonka i Albina Marek. Ich nazwiska już na pewno znajdą się na listach wyborczych.

Bogusław Majka przez 25 lat był wicewójtem gminy Czarna.

Rozpoczął się wyścig do fotela burmistrza

Kandydatów na razie troje 

wi o tym, że część gminy jest ciągle 
nieskanalizowana. Chodzi o Starą 
Jastrząbkę, Różę i Przeryty Bór.

- Chciałbym dokończyć dzieła 
przy tej inwestycji, którą kiedyś bę-
dąc jeszcze wicewójtem zacząłem 
- zapewnia.

Wicewójtem gminy Czarna Bogu-
sław Majka przestał być 31 marca 
2019 roku. Kiedy odchodził z urzę-
du tłumaczył, że ma gospodarstwo 
o powierzchni 50 hektarów, które 
utrzymuje w dobrej kondycji. To 
właśnie tymi obowiązkami uzasad-

czenie i skuteczność - namawia 
wyborców. 

Twierdzi, że ma powody do sa-
tysfakcji po tym, jak w trudnych 
latach pandemii i wojny udało 
się jej zrealizować wiele ambit-
nych projektów, tak dla młodych 
(pump track), jak i dla starszych 
(dom seniora).Wspomina też o in-
westycjach drogowych, wsparciu 
sportu, kultury i stowarzyszeń. 

Zapowiada, że wkrótce zaprezen-
tuje kandydatów na radnych i  pro-
gram wyborczy.

Program, w ciągu najbliższych ty-
godni, przedstawiał będzie też Ta-
deusz Pieczonka, kandydat KWW 
Przyszłość Gminy Pilzno, który 
pochwalić się może największym 
doświadczeniem w samorządzie. 
Związany jest z nim od 1998, kie-
dy to pełnił funkcję wiceburmistrza 

Pilzna. Później był też przewodni-
czącym rady, a obecnie jest radnym 
i szefem klubu PiS w radzie. 

- Dlaczego chcę zostać burmi-
strzem? Nadszedł czas na zmiany! 
Jest wiele tematów, na realizację 
których nasi mieszkańcy czekają 
od wielu lat, słysząc tylko ich obiet-
nice. Czas na wiarygodność! - prze-
konuje kandydat. 

tra

Takie zestawienie to 

ewenement w skali 
naszego powiatu. 

W żadnej z pozostałych gmin nie 
ma przecież burmistrzyni, nie mó-
wiąc o tym, by miała jeszcze kon-
trkandydatkę w wyborach na ten 
urząd. A tak jest, jak się okazuje, 
w gminie Pilzno. Albina Marek już 
w sierpniu zapowiadała, że będzie 
starać się o najwyższe stanowisko 
w urzędzie, a w ostatnią niedzielę 
potwierdziła to już oficjalnie. 

- Nazywam się Albina Marek 
i jestem kandydatką na stanowisko 
Burmistrza Miasta i Gminy Pilzno.
Na świat spoglądam oczyma matki, 
nauczyciela, pedagoga, działaczki 
społecznej. Z wykształcenia jestem 
magistrem filologii angielskiej. Je-
stem osobą przedsiębiorczą i zarad-
ną, która na każdy problem widzi 
więcej niż jedno rozwiązanie - pisze 
na swoim facebookowym profilu.

Walkę o reelekcję zapowiedziała 
też Ewa Gołębiowska, która prze-
konuje, że ma ambitny program 
wyborczy, poparty konkretami 
i energią do działania. 

- Przed naszym Pilznem otwierają 
się nowe perspektywy rozwoju na 
historyczną skalę. Nie zmarnujmy 
tej niepowtarzalnej okazji. Postaw-
my na wiarygodność, doświad-

- Tak, podjąłem już decyzję. 
Będę się ubiegał o urząd wójta 
gminy Czarna - mówi Bogusław 
Majka, zapytany o to, czy wystar-
tuje w kwietniowych wyborach sa-
morządowych.

Będzie kandydatem Komitetu 
Wyborczego Wyborców Porozu-
mienie Samorządowe Powiat Dę-
bicki. Ten został zarejestrowany 2 
lutego w Krajowym Biurze Wybor-
czym Delegaturze w Rzeszowie.

- Mam spore doświadczenie 
w samorządzie. Przez 25 lat by-
łem zastępcą wójta gminy Czarna. 
Znam dokładnie teren, wiem, gdzie 
i co należy zrobić - przekonuje Bo-
gusław Majka.

Podkreśla, że jako strażakowi 
ochotnikowi będzie mu zależało 
na tym, by pomóc rozwijać się tej 
grupie. Ale ma też inne plany. Mó-

niał podjęcie decyzji o rezygnacji 
ze stanowiska.

Taka była przynajmniej oficjalna 
przyczyna tego, że po 25 latach 
zakończył współpracę z wójtem 
Józefem Chudym, z którym zna się 
od dziecka. W czasach szkolnych 
siedzieli przecież w jednej ławce, 
obaj urodzili się w tym samym 
1961 roku.

- Jestem więc jeszcze w takim 
wieku, że mogę spokojnie podjąć 
się pełnienia funkcji wójta przez 
całą kadencję - podkreśla Bogu-
sław Majka.

Zaskoczony taką decyzją byłego 
współpracownika, ale też poniekąd 
podwładnego, nie wydaje się być 
Józef Chudy. Podkreśla, że zawsze 
w wyborach miał kontrkandydata, 
więc trudno było przypuszczać, że 
teraz będzie inaczej.

- Jeśli Bogusław Majka podjął ta-
ką decyzję, będę z nim konkurował 
- zapowiada obecny włodarz gmi-
ny Czarna.

Janusz Grajcar

Do przetargu na wykonanie 
tej inwestycji stanęło 6 firm. Naj-
wyższą kwotę (416 403 zł) zapro-
ponował Brukpol z Dąbrówki 
Wisłockiej, najniższą (281 357 zł) 
firma Leszka Kochanowicza z Zie-
lonki i to ona wygrała przetarg. Na 
remont wspomnianego odcinka jej 
pracownicy będą mieć czas do po-
łowy września. 

tra

W konkursie ogłoszonym przez 
burmistrz Ewę Gołębiowską wzięły 
udział trzy kluby. KS Legion Pilz-
no otrzymał 500 000 zł na szkolenie 
zawodników i udział w rozgryw-
kach Podkarpackiego Związku 
Piłki Nożnej. 50 000 zł na treningi 
i rozgrywki ligowe dostał LKS Łę-
ki Górne, natomiast do Gminnego 
Klubu Szachowego Legion Pilzno 
trafiło 40 000 zł. 

tra

Od 18 do 23 lutego do pięciu miej-
scowości przyjedzie autobus profi-
laktyczny Centrum Medycznego 
Medyk. Żeby skorzystać z oferty, 
należy wcześniej zarejestrować się 
dzwoniąc na nr tel. 517 194 743 lub 
przyjść w dniu badania będąc na 
czczo i przynosząc dowód osobisty 
oraz próbkę moczu i kału.

Czarna, 18 lutego, 7:00-10:00, par-
king w Rynku

Stara Jastrząbka, 20 lutego, 7:00-
9:30, parking przy Centrum Kultu-
ry

Borowa, 21 lutego, 7:00-9:30, par-
king przy kościele

Chotowa, 22 lutego, 7:00-9:30, 
parking przy kościele

Żdżary, 23 lutego, 7:00-9-30, par-
king przy remizie

Z badań można skorzystać jeśli 
od ostatnich minął co najmniej rok.

JAG

Współpracujący przez wiele lat 
mieszkańcy Róży powalczą teraz 
o jedno stanowisko.

Chodzi o 353 m odcinek drogi 
gminnej przebiegający przez 
Dobrków i Gołęczynę. 

To najwyższa dotacja przyznana 
w gminie Pilzno na realizację 
zadań z zakresu sportu.

Bezpłatne badania w programie 
Profilaktyka 40+ mogą wykonać 
mieszkańcy gminy Czarna.

Czarna, Pilzno
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Janiga będzie walczył z Muchą

Zgodnie z harmonogramem

Pewne są póki co tylko cztery nazwiska

Niebawem drugi odcinek
Diamentowe Dziewczyny wywalczyły 
awans do finału mistrzostw Polski

Adam Kostrząb 
wystartuje na burmistrza

Janiga i Mucha
Ciekawie zapowiada się walka 
o fotel wójta gminy Jodłowa, gdzie 
o reelekcję ubiegać się będzie do-
tychczasowy wójt Jan Janiga. On 
o swoim starcie mówił już od daw-
na, a KWW Mieszkańców Gminy 

Jodłowa zarejestrował już w piątek 
2 lutego.

Ale na liście zarejestrowanych 
komitetów znajduje się jeszcze je-
den. To KWW Piękna Gmina. Ich 
kandydatem na wójta będzie były 
wieloletni włodarz Robert Mucha.

Dodaje, że większość z nich trenuje 
w klubie od 5-6 lat. Sekcja żeńska 
tam działa, ale szef Diamentu nie 
ukrywa, że ciężko w jednej miejsco-
wości znaleźć tyle zawodniczek, by 
móc stworzyć silny zespół. Dlatego 
do JAP Diament zapisują dziewczę-

ta bez względu na miejscowości, 
z której pochodzą.

- Chcemy rozwijać naszą sekcję 
żeńską nadal, dlatego zaprasza-
my w nasze szeregi - dodaje Ma-
riusz Kłusek.

rar

Jan Janiga (różowy t-shirt) i Robert Mucha (granatowy t-shirt) stoczą 
ciekawą walkę. Czy były wójt pokona obecnego?

Drużyna z Jodłowej świetnie spisuje się podczas rozgrywek U-15.

Przed południem w poniedziałek 12 lutego znanych było 
dwóch kandydatów na burmistrza Brzostku.

O takiej samej liczbie wiadomo 
było w przypadku gminy Jodło-
wa. Kandydatów może być jednak 
więcej, o czym będzie wiadomo 
dopiero za kilka tygodni, kiedy 
zarejestrują ich, bądź nie, komite-
ty ogólnopolskie.

Staniszewski i Kowalski
Decyzję o starcie w wyborach na 
burmistrza Brzostku podjął obec-
ny włodarz Wojciech Staniszewski 
oraz kierownik placówki Kasy Rol-
niczego Ubezpieczenia Społeczne-
go w Dębicy Zbigniew Kowalski. 
Ten drugi jako pierwszy przekazał 
oficjalnie swoją decyzję.

- Zdecydowałem! Będę kandy-
dował na stanowisko Burmistrza 
Gminy Brzostek - napisał na swoim 
profilu Zbigniew Kowalski.

Stwierdził, że od urodzenia jest 
mieszkańcem gminy, w niej się 
wychował, zdobył wykształcenie 
i założył rodzinę. Doświadczenie 
zdobywał pracując w prywatnej 
firmie, prowadząc gospodarstwo 
rolne, a także będąc kierownikiem 
Placówki Terenowej KRUS w Dę-
bicy. To według niego pozwoli mu 
być skutecznym gospodarzem gmi-
ny Brzostek.

Zapowiada też, że w najbliż-
szych dniach będzie przedstawiał 
program wyborczy. Jest też otwar-
ty na pomysły i sugestie ze strony 
wyborców. Do wyborów pójdzie 
jako kandydat KWW Razem dla 
Gminy Brzostek.

Zbigniew Kowalski jest człon-
kiem zarządu PiS powiatu dębic-
kiego od czerwca 2020 roku, ale też 
przewodniczącym Komitetu Te-
renowego w gminie Brzostek. Jest 
również członkiem Rady Sołeckiej 
w Januszkowicach.

Swój Komitet Wyborczy Wybor-
ców Samorząd dla Mieszkańców 
Gminy Brzostek zarejestrował 
również obecny włodarz Wojciech 
Staniszewski. Pełnomocnikiem 
wyborczym została jego żona Ber-
nadeta.

Oprócz tych dwóch komitetów 
zarejestrowane zostały także: Ko-
mitet Wyborczy Wyborców Karola 
Wereszczyńskiego, KWW Samo-
rządna Gmina Brzostecka, KWW 
Brzosteckie Forum Samorządo-
we i KWW Mieszkańców Gminy 
Brzostek. Czy one wystawią kon-
trkandydatów Staniszewskiemu 
i Kowalskiemu, czy tylko na rad-
nych?

Do rywalizacji przystąpiło pięć 
drużyn: Jodłowska Akademia 
Piłkarska Diament, Filkówka Bar-
wałd Średni, AZS UJ II Kraków, 
Respekt Myślenice i FSA Kraków. 
Podopieczne Łukasza Porcka tylko 
raz schodziły z boiska przegrane. 
Jedyną drużyną, która pokona-
ła Diamentowe Dziewczęta była 
FSA Kraków. Ten zespół nie prze-
grał podczas III rundy żadnego ze 
spotkań. Zawodniczki Diamentu 
uległy 1:2. Pozostałe spotkania wy-
grały kolejno z: Filkówką Barwałd 
Średni 5:0, AZS UJ II Kraków 4:0 
i Respektem Myślenice 4:2.

- Finał najprawdopodobniej od-
będzie się w Kleszczowie, w pierw-
szy weekend marca - mówi prezes 
JAP Diament Mariusz Kłusek.

Nie kryje zadowolenia z sukcesu, 
jaki osiągnęły młode zawodniczki. 

To miasto, z którego pochodzi 
wiceburmistrz Brzostku. Kilka ty-
godni temu pojawiły się informacje, 
że Adam Kostrząb może być wice-

burmistrzem Jasła, ale ostatecznie 
nic z tych planów nie wyszło. Teraz 
wiceburmistrz celuje wyżej.

- Jasło jest miastem wyjątkowym 
i pełnym potencjału. Dlatego wła-
śnie postanowiłem działać, aby 
uczynić je jeszcze lepszym miej-
scem do życia - mówi.

rar

Jak podkreśla wiceburmistrz 
Adam Kostrząb, prace przebie-
gają zgodnie z harmonogramem, 
a pierwsze efekty są już widoczne. 
Roboty trwają na pierwszym odcin-

ku, a wykonawca usunął już prze-
szkody terenowe, przebudowana 
została sieć, wykonano odwodnie-
nie, podbudowę, położona została 
pierwsza warstwa asfaltu. Wyko-
nano również oświetlenie drogowe. 
W najbliższych dniach planowane 
jest rozpoczęcie prac nad drugim 
odcinkiem drogi.

rar

W Brzostku rozegrany został III 
etap eliminacji do mistrzostw 
Polski w futsalu dziewcząt.

Obecny zastępca Wojciecha 
Staniszewskiego chce zostać 
włodarzem Jasła.

Trwają prace przy rozbudowie 
drogi pomiędzy Skurową 
a Przeczycą.

- Miałem pierwsze miejsce do po-
wiatu z tego komitetu, ale były też 
inne propozycje, związane z popra-
wą jakości pracy w starostwie - mó-
wi Mucha.

Po artykule w OL, z którego 
mieszkańcy gminy dowiedzieli się, 
że kandydatem może być jedynie 
Jan Janiga miały się do Muchy roz-
dzwonić telefony.

- Ludzie pytali, czy bym nie 
zmienił zdania, że oni chcieliby 
mieć wybór. Ja im tłumaczyłem, że 
wybory i tak by się odbyły, tylko 
głosowaliby tak lub nie - podkreśla.

Ostatecznie jednak zdecydował 
się powalczyć o fotel wójta gminy, 
którym był już w latach 2006-2018. 
Ze startu podczas poprzednich wy-
borów Robert Mucha zrezygnował. 

Podkreśla, że w przypadku, 
gdyby kandydatem był tylko Jan 
Janiga, to wcale nie oznacza, że on 
zostałby wójtem.

- Obecny wójt musiałby zdobyć 
50% głosów plus jeden. A zdarza-
ło się w Polsce, że była tylko jedna 
osoba i przegrywała sama ze sobą. 
Dla samorządowca nie ma chyba 
większego upokorzenia, niż prze-
grać wybory będąc jedynym kan-
dydatem - podkreśla.

W tym przypadku Janowi Jani-
dze jednak to nie grozi i zapowiada 
się ciekawa walka.

Janusz Grajcar/Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

PODZIEL SIĘ ŻYWNOŚCIĄ
Para�alny Oddział Caritas 
w Brzeźnicy od Środy Popiel-
cowej do soboty 23 marca 
organizuje w sklepach na te-
renie para�i (Jubilatka, Lewia-
tan i ABC) akcję charytatywną 
Podziel się żywnością. Do ko-
szy w nich wystawionych moż-
na wkładać  żywność i produkty 
spożywcze z długą datą waż-
ności (mąka, cukier, ryż, maka-
ron, olej, kawa, herbata, dżem, 
konserwy, słodycze) oraz środki 
chemiczne. Można je też przy-
nosić do zakrystii i na pleba-
nię. Zebrane produkty zostaną 
w formie paczek świątecznych 
dostarczone do osób potrzebu-
jących i samotnych w para�i.

NOC WALKI W KLASZTORZE
Na Noc walki o błogosławień-
stwo dla Polski, która odbędzie 
się z piątku na sobotę (16-17 lu-
tego) w kościele klasztornym 
w Dębicy, zapraszają Wojownicy 
Maryi. Modlitwa rozpocznie się 
o godz. 21:00. O północy zosta-
nie odprawiona msza św., której 
przewodniczył będzie bp Stani-
sław Salaterski.

DZIEŃ PATRONKI MIASTA
W piątek przypada 16. dzień 
miesiąca. Z tej okazji po mszy 
św. wieczornej w dębickiej Farze 
odbędzie się kolejne nabożeń-
stwo do św. Jadwigi. Duszpa-
sterze zapraszają do wspólnej 
modlitwy za wstawiennictwem 
patronki wszystkich mieszkań-
ców miasta. 

Z OKAZJI DNIA CHOREGO
Z racji Światowego Dnia Cho-
rego, który obchodzony był 
11 lutego, proboszcz para�i 
Zwiastowania NMP w Janusz-
kowicach ks. Stanisław Mi-
rek zaprasza chorych i osoby 
w podeszłym wieku do kościo-
ła w sobotę 17 lutego na godz. 
9:00. Odprawi mszę św. z udzie-
leniem sakramentu namaszcze-
nia chorych. Przed nią  będzie 
można skorzystać ze spowiedzi, 
a po nabożeństwie odbędzie się 
spotkanie w Domu Ludowym 
w Opacionce. Będzie okazja do 
rozmowy i powspominania.

W ROCZNICĘ ŚMIERCI
W niedzielę 18 lutego przypada 
ósma rocznica śmierci ks. prał. 
Stanisława Fiołka. O godz.10:30 
w kościele św. Jadwigi zostanie 
odprawiona msza św. w jego 
intencji. W tym roku przypada 
również setna rocznica śmierci 
ks. Eugeniusza Wolskiego, który 
był proboszczem tej wspólnoty 
w latach 1885-1924.

ODDANIE NA JASNEJ GÓRZE
W sobotę 17 lutego grupa wier-
nych z para�i Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy-
Latoszynie wyjedzie do Czę-
stochowy, by dokonać aktu 
osobistego oddania się Matce 
Bożej i Jezusowi. Do uczestnic-
twa w nocnym czuwaniu na Ja-
snej Górze zapraszani są też ci 
para�anie, którzy nie zdecydu-
ją się na wyjazd. Będzie to moż-
liwe dzięki transmisji na stronie: 
jasnagora.pl/pl/media/na-zy-
wo/kaplica-matki-bozej-2/. Pro-
gram czuwania: 21:00 – Apel 
Jasnogórski, 21:40 – konferencja, 
22:20 – adoracja Najświętszego 
Sakramentu, 0:00 – msza św.

Kto działa w sztabach Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży

Dwóch szefów mieszka w naszym powiecie

Wierni z para�i Miłosierdzia Bożego nauk rekolekcyjnych słuchać będą mogli od Środy Popielcowej. 

Mateusz Grych kieruje sztabem 
wzrastania z patronami.

Rekolekcje wielkopostne

W Żdżarach już trwają, 
w Dębicy zaczną się w środę 

szęcin) i s. Karoliana Buksa (Sio-
stry Służebniczki),

Asystentem sztabu medialnego 
jest ks. Oskar Leśniak, który jest 
opiekunem KSM Straszęcin. Pra-
cują w nim Magdalena Mróz (KSM 
Pustków-Osiedle) i Maksymilian 
Czaja (KSM Dębica MB). Poza 
tworzeniem postów, grafik czy 
tekstów, ich zadaniem jest uwiecz-
nianie wydarzeń poprzez relacje 
wideo i fotograficzne.

W sztabie formacyjno-szkole-
niowym zajmującym się formacją 
członków stowarzyszenia i orga-
nizacją szkoleń, np. tych 1 stopa-
nia czy liderskich, działa Mateusz 
Grych (KSM Żyraków).

Do sztabu grup desantowych 
należą: Julia Chmura, Antoni Mo-
skal (oboje KSM Straszęcin), Jakub 
Kieraś, Emilia Merchut (oboje KSM 
Zasów) i Katarzyna Węgrzyn (KSM 
Żyraków). To właśnie dzięki nim 
powstają nowe oddziały, ponieważ 
na spotkaniach z grupami parafial-
nymi opowiadają, czym jest KSM.

Asystentem sztabu turystyczno-
-sportowego jest ks. Łukasz Halada 
z parafii św. Stanisława BM w Pust-
kowie-Osiedlu. Działa w nim jego 
poodpieczny Sebastian Szewc. 
Zajmują się organizacją różnych 
wydarzeń sportowych, od rajdów 
pieszych po zawody szachowe.

JAG

boszcz wspólnoty św. Jana Chrzci-
ciela w Nowym Sączu. Codziennie 
o 6:30, 10:00 i 18:00. W sobotę spo-
wiedź, a msza św. popołudniowa 
wyjątkowo o 17:00.

W tym samym czasie rekolekcje 
odbywać będą się w parafii Trój-
cy Przenajświętszej w Żyrakowie. 
W sobotę o 10:00 będzie msza św. 
dla chorych.

W niedzielę nauki rozpoczną się 
we wspólnocie NSPJ w Dębicy-La-
toszynie. Poprowadzi je paulin o. 
Zbigniew Ptak. 

JAG

Wierni przygotowują się 
w ten sposób do przeżycia 
Świąt Wielkanocnych.

W Środę Popielcową rozpoczy-
nają się rekolekcje wielkopostne 
w parafii Matki Bożej Anielskiej 
w Dębicy. Poprowadzi je o. Jan 
Wróblewski. W pierwszym dniu 
msze św. z kazaniem jak w nie-
dzielę. Od czwartku do soboty 
zaś o 7:00, 9:00 i 18:00. Spowiedź 
dla wszystkich od środy do piątku 
o 17:00. Msza św. z nauką i udziele-
niem sakramentu dla chorych w so-
botę o 9:00. Pół godziny wcześniej 
możliwość wyspowiadania się.

Od środy do niedzieli z ćwiczeń 
duchowych pod przewodnictwem 
ks. Tomasza Rąpały będą mogli 
też skorzystać wierni z parafii Mi-
łosierdzia Bożego w Dębicy. Dusz-
pasterze szczególnie zapraszają 
rodziców na naukę stanową w śro-
dę po mszy św. wieczornej. Na 
czwartek natomiast o 11:00 wszyst-
kich chorych i cierpiących.

W parafii św. Stanisława BM 
w Jodłowej od środy nauki będzie 
głosił ks. Janusz Michalik, pro-

Sztab wzrastania z patronami od-
powiada przede wszystkim za re-
kolekcje. Jego szefem jest Mateusz 
Grych (KSM Żyraków), a jednym  
z członków Patryk Szczygieł (KSM 
Pustków-Osiedle). Ich zadaniem 
jest szerzenie kultu patronów, czyli 
św. Stanisława Kostki i bł. Karoliny.

Sztabem miasteczka modlitew-
nego kieruje Patryk Szczygieł 
(KSM Pustków-Osiedle). W gronie 
pomagających mu w tym zadaniu 
są Weronika Chmura (KSM Stra-

Kierują sztabami 
wzrastania z patronami 
i miasteczka modlitewnego.

Serdecznie podziękowania Rodzinie, Przyjaciołom, 

Współpracownikom, Znajomym i Wszystkim, 

którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

mojego Syna 

           ŚP. Rafała Czerni
składa

Krzysztof Czernia

Serdecznie dziękuję 
Dyrekcji i Pracownikom

szpitala w Dębicy,

za okazane serce i opiekę

nad moim Synem Rafałem 

Krzysztof Czernia
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Różne
Odszedł pierwszy przewodniczący Rady Miejskiej w Dębicy

Jan Mytkoś zmarł w wieku 80 lat - był 
barwną postacią dębickiej społeczności

To było jeszcze w latach dzie-
więćdziesiątych, kiedy już nie był 
radnym, ale wciąż pozostawał bar-
dzo aktywny w środowisku. Na 
spotkanie z mieszkańcami wschod-
niej części miasta w Klubie Kultury 
Emka przyszła spora grupa ludzi. 
Byli radni i burmistrz. Był też Jan 
Mytkoś, który został wybrany prze-
wodniczącym zebrania.

Zaczął od dwóch krótkich pytań 
do burmistrza. Pierwsze dotyczyło 
szczegółowych wydatków na jakiś, 
już nie pamiętam jaki, cel drogowy. 
Burmistrz odpowiedział, że nie pa-
mięta, musiałby sprawdzić. Tyle że 
to był wieczór, urząd zamknięty, 
sprawdzić nie było jak. 

- Dziękuję, drugie pytanie - prze-
wodniczący przerwał włodarzowi. 

To drugie dotyczyło kwoty, jaką 
wydało miasto na inwestycję na 
jednym z osiedli. Burmistrz, czemu 
się zresztą nie dziwiłem, nie znał 
konkretnej sumy.

- Dziękuję, panu burmistrzowi 
już dziękujemy. Pan burmistrz 
przyszedł na spotkanie nieprzygo-

towany - skomentował sytuację Jan 
Mytkoś, a burmistrz już nie dostał 
więcej głosu tego dnia.

Pamiętam to spotkanie, bo nie-
wiele było sytuacji w moim za-
wodowym życiu, które rozbawiły 
mnie bardziej. No i Jan Mytkoś po 
raz kolejny pokazał, że był postacią 
nietuzinkową, barwną, ale i potra-
fiącą jak nikt inny zapędzić tych, 
z którymi się nie zgadzał, w kozi 
róg.  

Zaczął od działalności w nauczy-
cielskiej Solidarności w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1, którego 
nauczycielem był od 1970 roku (po 
ukończeniu Akademii Górniczo-
-Hutniczej i stażu w Hucie Zyg-
munt w Bytomiu). 

Przed wyborami w 1989 roku 
został szefem utworzonego przez 
NSZZ Solidarność Komitetu Oby-
watelskiego w Dębicy. Zawsze 
z błyskiem w oku wspominał czas 
i wydarzenia, dzięki którym Dębica 
stała się sławna w całej Polsce.

Nie wnikając w meandry ówcze-
snej ordynacji - wpadł na pomysł, 

by w wyborach do Sejmu Kontrak-
towego Solidarność poparła swoje-
go człowieka także na liście PZPR 
- Mariana Czerwińskiego oraz na 
liście ZSL - Władysława Żabińskie-

go. Dzięki temu Dębica stała się 
sławna w całej Polsce, była jedy-
nym okręgiem w kraju, w którym 
już w I turze obsadzono wszyst-
kie mandaty.

Jan Mytkoś zmarł 6 lutego 2024 roku.

Błyskotliwie inteligenty i zawsze bardzo zaangażowany 
w sprawy i idee, w które wierzył. 

Został w tym czasie dyrektorem 
ZSZ nr 1. Rok później został rad-
nym z poparciem, jakiego do tej 
pory nikt w Dębicy nie powtórzył. 
Mógł zostać burmistrzem, ale od-
mówił, bo jak twierdził, nie był do 
tej roli przygotowany. Został prze-
wodniczącym Rady Miejskiej. 

Zacząłem relacjonować jej obrady 
w czasie, kiedy już tej funkcji nie 
pełnił. Ale nadal odgrywał w niej 
pierwszoplanową rolę. Pamiętam, 
że sesje zaczynały się wtedy o godz. 
8 i jeśli do obiadu uchwalony został 
porządek obrad, uznawano to za 
sukces. Spierał się o rzeczy waż-
ne i mniej istotne. Zawsze oddany 
sprawie, którą uznał za słuszną, czy 
to chodziło o osiedlową drogę, czy 
o budowę oczyszczalni ścieków. 
W obronie swych racji nie szedł 
na kompromisy.

W ostatnich latach mniej aktywny 
w Dębicy, bo czas spędzał głównie 
w Szczawnicy, w ukochanych Pie-
ninach. Ale bywał uczestnikiem 
wydarzeń, które uznał za ważne. 
To była forma jego publicznej służ-
by, jaką pełnił od czasu, gdy w 1980 
roku był współzałożycielem Na-
uczycielskiej Solidarności. 

Ryszard Pajura
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To i owo

Nie został zawodnikiem, za to wspiera synów

Na treningi bramkarzy jeździ aż do Tychów

Marek Szymaszek nie poddaje się i walczy z nowotworem. Artystę wspierają przyjaciele. 

Ojciec i syn ze wspólną pasją - obaj kochają hokej. 

W chorobie nie został sam

Dołącz, przekaż fanty, sam licytuj 
albo dorzuć się do zbiórki 

Nowotwór złośliwy - taką dia-
gnozę niedawno usłyszał Marek 
Szaman Szymaszek. Każdy może 
pomóc w sfinansowaniu leczenia, 
nie tylko wpłacając pieniądze na 
ten cel. 

Szamana znają bywalcy galerii 
MOK, jest artystą, miłośnikiem mo-
tocykli i kotów.  Zawsze pozytyw-
nie nastawiony do świata i ludzi, 
wesoły, uśmiechnięty. Do walki 
z chorobą podchodzi ze spokojem 
i wiarą w to, że uda mu się ją poko-
nać. Ale aby zwalczyć nowotwór, 
musi poddać się kosztownej terapii.

Trwa zbiórka na ten cel, pienią-
dze można wpłacać bezpośrednio 
na konto Marek Szymaszek 14 
9171 0004 0012 9251 3000 0010.

Zrzutkę założyła też rodzina 
Marka ze Stanów Zjednoczonych. 
Ale to nie jedyne inicjatywy, któ-
rych celem jest pomoc Szamanowi 
w chorobie. 

Na facebooku pojawiła się 
grupa pod nazwą: Licytacje dla 
Szamana. Jej założycielką jest 
kuzynka Marka Alicja Wiatr. 

 - Widziałam wiele takich grup, 
których celem jest wsparcie budże-
tu chorych osób i postanowiłam 
stworzyć taką dla Marka -wyjaśnia.

Społeczność powstała zaledwie 
kilka dni temu, ale bardzo szybko 
się rozrasta. W niespełna tydzień 
liczba uczestników przekroczyła 
600 osób. I ciągle dołączają nowe.              
Zasada jest prosta: każdy może li-
cytować wystawione przedmioty, 
ale także podarować coś do licyta-
cji.

- Bardzo się cieszę, że tak wiele 
osób jest z nami i zapraszam ko-
lejne. Naprawdę mamy do wyli-
cytowania świetne fanty, bo wśród 
wystawiających są także zaprzyjaź-
nieni z Markiem artyści - zapewnia 
pani Alicja. I rzeczywiście na licy-
tacji można kupić obrazy, łapacze 
snów, czapki, podkładki pod fili-
żanki, unikalne płyty, kurtkę mo-
tocyklową. Ale także takie fanty 
jak: słodycze prosto z Austrii, sesja 
fotograficzna, afrykańskie maski 
czy przejażdżka tuningowanym 
volkswagenem polo, przyciemnie-

Hokeistą chciał zostać tata, ale 
w czasie kiedy Bernard Bruch 
miał ku temu możliwości, w Dę-
bicy nie było klubu hokejowego, 
w którym mógłby trenować. Został 
prokuratorem, ale hokejową pasję 
zaszczepił swoim synom - po ko-
lei wszystkim.

- Najstarszy Bartek chwilowo po-
rzucił treningi, ale zastanawia się, 
czy nie wrócić. Najmłodszy 4-letni 
Konrad dopiero zaczyna - mówi 
dumny z synów tata.

Ale to ten średni, Karol spędza na 
lodzie najwięcej czasu. 11-latek nie 
ukrywa, że zainspirował go star-
szy brat.

- Chciałem być taki jak on - zdra-
dza Karol.

Gra na pozycji bramkarza. I my-
liłby się ten, kto myśli, że to łatwe 
zadanie. Zdaniem Bernarda Brucha 
to najmniej bezpieczna pozycja, za 
to pochłaniająca niezwykle dużo 
energii. Żeby stać na bramce trze-
ba mieć naprawdę mocne zacięcie. 
Sam strój, który zakłada bramkarz 
waży dobre 5 kg. A jeszcze trzeba 
nauczyć się w nim poruszać na tyle 
szybko i zwinnie, by przechwycić 
i zatrzymać krążek, który pokonuje 
lód z prędkością nawet 100 km/h.

Samo założenie stroju zajmuje kil-
kanaście minut. W zestawie oprócz 
maski chroniącej twarz i głowę są: 
parkany, nakolanniki, ochraniacz 
na szyję i ramiona, kamizelka 
ochronna, suspensor, łapaczka, od-
bijaczka. 

- Bramkarz jest w ciągłym ruchu 
- mówi Bernard Bruch.

Dlatego mimo wszystkich 
warstw ochronnych, Karol z trenin-
gu często wraca poobijany i z sinia-
kami. A raz wylądował na SORze 
z podejrzeniem złamania ręki. Na 
szczęście okazało się, że to bardzo 
mocne, ale tylko stłuczenie.

Mimo ryzyka urazów, widać jego 
zapał do hokeja. Mówi, że to dys-
cyplina sportu, która pozwala na 
zdrową rywalizację i zmierzenie 
się z innymi. Nie raz, zanim pokona 
się przeciwnika, trzeba zawalczyć 
z własnymi słabościami, z czegoś 
zrezygnować, coś poświęcić.

Karol rozpoczyna treningi o 7:00, 
musi wstać bardzo wcześnie, żeby 
dojechać kilkanaście kilometrów, 
przebrać się i o czasie wejść na lód. 
Zwykle towarzyszy mu tata, który 
wspiera pasję syna. Dlatego bez 
szemrania wozi go także na tre-
ningi aż do Tychów, gdzie od roku 

nie szyb w samochodzie, a nawet 
żywa choinka w doniczce.

Przyjaciele i znajomi Szamana 
szukają kolejnych możliwości, że-
by pomóc mu w walce z chorobą. 

Członkowie Klubu Motocyklowe-
go Gryfici Dębica, którego Szaman 
jest wiceprezesem na portalu zrzut-
ka.pl uruchomili zbiórkę pieniędzy 
pod hasłem: Leczenie (link do niej 

można znaleźć na naszej stronie 
debica24.eu). 

- Cieszę się, bo jest duży odzew - 
mówi Wacław Wojciechowski.

 (nan)

Teraz wesprzeć leczenie artysty można nie tylko 
wpłacając pieniądze. Jest grupa Licytacje dla Szamana.

Karol ćwiczy pod okiem trenera 
reprezentacji Polski w Akademii 
Bramkarskiej śląskiego Związku 
Hokeja na Lodzie. 

- Dla mnie czasu na łyżwy już 
brakuje - śmieje się pan Bernard, 
kiedy pytam, jak często on sam 
wchodzi na lód.

Jednak z hokejem łączy go nie 
tylko nabierająca tempa kariera 
syna. Zdobył uprawnienia sędzie-
go funkcyjnego i jest honorowym 
członkiem Klubu Hokejowego Dę-
bica.

- A żona jest w komisji rewizyjnej. 
Zatem cała rodzina - mówi. 

Karol także nie ma za wiele czasu 
na inne pasje, zresztą pytany o nie, 
od razu stwierdza, że to hokej sta-
nowi centrum jego zainteresowań. 
Tej dyscypliny sportu dotyczą tak-
że jego marzenia.

- Oczywiście chciałbym kiedyś 
grać w NLH (National Hockey Le-
ague - organizacja skupiająca naj-
lepsze drużyny hokejowe w USA 
- przyp. red) - mówi Karol.

Zanim jednak będzie gotowy, by 
stanąć w szeregach najlepszych na 
świecie, marzy mu się także repre-
zentacja Polski. 

Patrząc na zapał i talent nastolat-
ka oraz wsparcie, na które może li-
czyć ze strony rodziców - wszystko 
jest możliwe. 

(nan)

Z hokejem związana jest cała rodzina Bruchów, ale to Karol ma 
największe zacięcie do tego sportu. Chciałby grać w NHL. 
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Kultura
Były zajęcia artystyczne, kino, wycieczka i trening zapaśniczy

Ferie z kulturą i z... zapasami 
Został już tylko 
tydzień

Walentynki z Grupą 
Artystyczną Safo 

Żołnierze Niezłomni 
w poezji i prozie  

ale zobaczyli również ten, który 
w Śnieżce służył przez lata. 

Jedną z atrakcji zajęć feryjnych 
była też wycieczka do Tarnowa, 
najpierw do Muzeum Etnogra-
ficznego, w którym dzieci wzięły 
udział w lekcji muzealnej pod ha-
słem Ludowe feng shui, a później 
do Galerii Sztuki Dawnej mieszczą-
cej się w tarnowskim Ratuszu. 

Ostatni dzień upłynął uczestni-
kom zajęć pod znakiem zapasów 
oraz Józefa i Kazimierza Lipieni. 

- Mieliśmy tego dnia nawet gościć 
pana Józefa Lipienia, ale z uwagi na 
stan zdrowia nie mógł nas odwie-
dzić - ubolewa Monika Rojek-Ka-
łek dodając, że wypożyczył jej za to 
jeden ze swoich medali, zdobytych 
podczas igrzysk olimpijskich.

Dzieci mogły również obejrzeć 
wywiad z Józefem Lipieniem i jego 
walkę z Montrealu, podczas której 
zdobył złoto. Do dyspozycji miały 
również manekina, na którym mo-
gły popróbować chwytów. Jak je 
wykonywać pokazał im zapaśnik 
Andrzej Szczepanik, kiedyś pod-
opieczny Józefa Lipienia. 

tra

Na zakończenie zajęć feryjnych wszystkie dzieci dostały dyplomy i drobne upominki od biblioteki. 

Najmłodszych zaprosiła na 
nie Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna. 

Instytucja zarządzana przez Mo-
nikę Rojek-Kałek co roku stara się 
wymyślić inna formę spędzania 
przerwy zimowej. W zeszłym roku 
były to Zwierzolubne Ferie podczas 
których wszystko kręciło się wokół 
naszych braci mniejszych. Tym ra-
zem biblioteka postawiła na kulturę 
i wszystko co z nią związane. 

- Liczyliśmy co prawda na trochę 
inną pogodę, na śnieg i na to, że 
część zajęć będziemy mogły zorga-
nizować na zewnątrz, ale i tak sobie 
poradzimy - zapewniała szefowa 
MiPBP jeszcze przed rozpoczęciem 
feryjnej przygody. 

Tak też się stało. Trzydziestooso-
bowa grupa dzieciaków nie miała 
czasu na nudę. Agata Buch wraz 
z  Agnieszką Osochą nie tylko za-
pewniły im mnóstwo rozrywki, 
ale i wiedzy, choćby tej związanej 
z teatrem antycznym, sztukami pla-
stycznymi, czy pracą aktora. 

W kinie Śnieżka, które odwie-
dzili, obejrzeli film Wyfrunięci, 
ale mieli też okazję zobaczyć od 
kuchni jak się je wyświetla. Wraz 
z kierowniczką Pauliną Janowską 
i kinooperatorem Krzysztofem 
Czernią zwiedzili kabinę z projek-
torem, którego używa się obecnie, 

Przegląd, w którym udział wziąć 
mogą grupy taneczne od 7 do 19 
roku życia wykonujący taniec lu-
dowy lub formy różne, odbywać 
się będzie 16 i 17 marca w Domu 
Kultury Mors. Regulamin imprezy 
i kartę zgłoszenia znaleźć można 
pod adresem: www.mokdebica.pl.

Szczegółowych informacji udzie-
la Agnieszka Jackowska-Drożdż, 
pod nr: 605 425 202.

tra

Podczas walentynkowego kon-
certu zatytułowanego Wszystko 
mi mówi, że mnie ktoś pokochał... 
usłyszeć będzie można romantycz-
ną poezję i piosenki o miłości. 

Impreza rozpocznie się o godz. 
18:00. Bilety w cenie 15 zł kupić bę-
dzie można przed koncertem w ka-
sie domu kultury. Dochód z niego 
przeznaczony zostanie na warszta-
ty artystyczne dla zespołu. 

tra

Gospodarzem eliminacji konkur-
su, w którym udział wziąć mogą 
uczniowie klas VII i VIII szkoły 
podstawowej oraz ci ze szkół po-
nadpodstawowych, będzie Miejska 
i Powiatowa Bilioteka Publiczna. 
Tegorocznym eliminacjom patro-
nuje Ludwik Kubik, ps. Lucjan, do-
wódca placówki AK Sędziszów II 
i dowódca kompanii w Akcji Burza.

Osoby, które będą chciały wziąć 
w nich udział, powinny przygo-
tować i wyrecytować przed jury 
i publicznością wiersz lub fragment 
prozy powstały po 1939 roku, na-
wiązujący do takich pojęć jak: żoł-
nierz niezłomny, bohater, ojczyzna, 
patriotyzm, honor, wierność warto-
ściom, niepodległość i wolność. 

Pełny regulamin konkursu zna-
leźć można pod adresem: www.
mbpdebica.eu. Zgłoszenia przyj-
mowane są do 5 marca. Eliminacje 
w siedzibie MiPBP przy ul. Aka-
demickiej 10, odbędą się 13 mar-
ca o godz. 10:00. Szczegółowych 
informacji na ten temat udziela: 
Agnieszka Czerniecka pod nu-
merem telefonu: 14 68 33 504 (we-
wnętrzny: 11). Można też pisać na 
adres: czytelnia@mbpdebica.eu.

tra

Jeszcze tylko do 20 lutego czekają 
na zgłoszenia organizatorzy XII 
Festiwalu Tańca Złoty Gryf.

Miejski Ośrodek Kultury zaprasza 
na nie w czwartek 15 lutego do 
Domu Kultury Śnieżka. 

12 marca odbędą się eliminacje 
powiatowe IX Wojewódzkiego 
Turnieju Zawsze Wierni. 
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Kultura

Monodramistka 
z wyróżnieniem

Marian Mikuła (w środku) przekazał Tomaszowi Czapli (po prawej) kolejny 
eksponat do muzeum. Po lewej Artur Getler.

Nowa wystawa w Muzeum Regionalnym w Dębicy 

Jedną z szabel Marian Mikuła 
sprzedał za 100 000 zł

Wiktoria ma powody do radości.

nej - przekonywał podczas czwart-
kowego wernisażu.  

Wskazywał też obecny na eks-
pozycji dzban, który wykonał na 
potrzeby pierwszej produkcji do 

współpracy przy której został za-
proszony. Chodziło o film Koper-
nik Ewy i Czesława Petelskich, 
który premierę miał w lutym 1973 
roku. Zresztą takie naczynia wyko-

Za tą, nad którą obecnie 
pracuje, kolekcjoner chce 
mu zapłacić 150 000 zł.

Mowa o kopiach historycz-
nej szabli hetmana Stanisława 
Żółkiewskiego, wysadzanej 270 
szlachetnymi kamieniami, po-
darowanej klasztorowi na Jasnej 
Górze przed 1620 rokiem. Ich au-
torem jest mieszkający i pracujący 
w Tarnowie mistrz płatnerstwa 
dr Marian Mikuła. Wystawę prac 
jego autorstwa, na której zobaczyć 
można m.in. zbroje husarskie, 
pełne oporządzenie towarzysza 
pancernego, karabele, tarcze, broń 
palną i wiele innych replik, To-
masz Czapla, dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Dębicy, otworzył 
w ostatni czwartek.

Zresztą repliki autorstwa Maria-
na Mikuły wielu z nas widziało 
pewnie już wcześniej na wielkim, 
jak i tym mniejszym ekranie. Tar-
nowski rzemieślnik od lat siedem-
dziesiątych współpracuje bowiem 
z wieloma polskimi reżyserami. 
Z jego usług korzystali m.in. au-
torzy takich filmów jak: Kopernik, 
Potop, Lalka, Kazimierz Wielki, Oj-
ciec Królowej, Piraci, czy Ogniem 
i Mieczem.

- Przez 15 lat wszystkie pierwsze 
plany to była moja robota. Ale cza-
sami ten plan wynosił kilkaset sza-
bel. Do filmu Zamach stanu, który 
robił pan Filipski, wykonałem 600 
szabel i do dzisiaj nie mam ani jed-

nywał później jeszcze wielokrotnie 
do innych filmów. Wśród tych, 
które wymieniał, był choćby Potop 
Jerzego Hoffmana.

- Azja wychodzi po wielkiej 
przepitce z lokalu i leje sobie z te-
go dzbana wodę na głowę, to jest 
właśnie ten dzban, który tutaj jest 
- podkreślał.

Na dębickiej wystawie najważ-
niejsze jednak są zbroje, nad który-
mi Marian Mikuła pracował przez 
wiele lat. Nad bogato zdobioną 
tarczą do jednej z nich spędził, 
z przerwami, dekadę. Dlatego są 
mu szczególnie bliskie i jak sam 
twierdzi, mają być śladem, który 
pozostawi po sobie.

A skąd wzięły się w naszym mie-
ście? Tomasz Czapla tłumaczył, że 
kilka lat temu Marian Mikuła za-
dzwonił z pytaniem, czy dębiccy 
muzealnicy nie byliby zaintereso-
wani kilkoma eksponatami kultury 
ludowej pochodzącymi z Brzezin.

- Ucieszyliśmy się bardzo, po-
nieważ jesteśmy otwarci na takie 
eksponaty, pojechałem do pana 
Mariana w celu przyjęcia tego daru. 
Wtedy też zobaczyłem co kryje na-
prawdę dom pana Mariana. A więc 
jego warsztat, jego pracownie - opo-
wiadał.

Tarnowski płatnerz uzupełnił 
tylko tę opowieść o informację, że 
tak naprawdę tych eksponatów 
nie było kilka, ale trzy samochody. 
I wręczył przy okazji dyrektorowi 
kolejny, który uatrakcyjni ekspozy-
cję etnograficzną.

Tomasz Ratuszniak

Wiktoria, która na co dzień 
współtworzy działającą w Miej-
skim Ośrodku Kultury w Dębicy 
grupę T.Lab, na organizowanej 
od 1976 roku imprezie wystąpiła 
z monodramem, zatytułowanym 
wychowana, w reżyserii i według 
scenariusza Dominiki Migoń-Ma-
dury. Spektakl powstał na moty-
wach powieści Marty Dzido pt. 
Matrioszka. Opowiada historię ko-
biety wychowanej w rodzinie alko-
holików, ale w zaskakującej formie 
teatrzyku dla dzieci. 

Jury, któremu przewodniczyła  
aktorka i profesor sztuk teatral-
nych Anna Seniuk, doceniło nie 
tylko sam pomysł monodramu, ale 
również jego wykonanie i talent ak-
torski Wiktorii, przyznając jej jedno 
z dwóch równorzędnych wyróż-
nień i nagrodę finansową w kwocie 
1200 zł. 

tra

Wiktoria Skowron otrzymała je 
podczas 45. Biesiady Teatralnej 
w Horyńcu-Zdroju. 
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Nie powinniście działać pochopie. 
Kiedy jesteście nieuważni, łatwo 
popełniacie błędy. Warto skorzy-
stać z porady przyjaciela.

Jeśli nie podoba się wam to, co wi-
dzicie w lustrze, zacznijcie wresz-
cie coś z tym robić! Może siłownia, 
kosmetyczka?

Teraz jest czas na podejmowa-
nie ważnych decyzji. Bez względu 
na to, czy chodzi o życie osobiste, 
czy karierę.

Musicie odpocząć na chwilę od 
wszechobecnego smogu. Idź-
cie na spacer, ale tym razem poza 
miasto, na łono natury.

Nadchodzi wiosenne przesilenie, 
dlatego wzmocnijcie swoją odpor-
ność. Zamiast czekolady zjedzcie 
np. pomarańczę.

Nie zawsze musicie być zdystan-
sowani. Bądźcie sobą, odrobina 
spontaniczności też nie zaszkodzi. 
Nie musicie się powstrzymywać.

Czujecie, że wasza kondycja jest 
w szczytowej formie? Zróbcie z te-
go dobry użytek, spróbujcie jesz-
cze wzmocnić swoje ciało.

Chcecie rzucić wszystko i uciec? 
Tempo życia wydaje się wam nie 
do zniesienia? Potrzebny wam re-
laks, żeby poukładać myśli.

Nie pozwólcie, aby niepokoiły was 
wahania nastroju innych ludzi wo-
kół. Zrekasowani możecie „zara-
zić” ich swoim dobrym nastrojem.

Wybierzcie się na wycieczkę do la-
su. Świeże powietrze sprawi, że 
poczujecie się lepiej, będziecie 
promieniować pozytywną energią

Wasz partner jest bardzo cierpli-
wy, jeśli chodzi o wasze ostatnie 
wahania nastroju. Doceńcie to. Po-
każcie, że wiecie ile dla was robi.

Szczęście sprzyja przygotowanym, 
dlatego poświęćcie trochę czasu 
wolnego na przygotowywanie się 
do pracy lub szkoły.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Różańska zalewajka
Poleca: Elżbieta Wiercioch z KGW Róża.

Składniki:
barszcz biały na własnym zakwasie
4 sztuki ziemniaków
10 g suszonych grzybów
20 dkg boczku wędzonego
2 litry bulionu (rosół)
4 liście laurowe 
5 ziaren ziela angielskiego 
2 ząbki czosnku
1 cebula

Wykonanie:
Namoczone wcześniej grzyby ugotować, pokroić. 
Ziemniaki ugotować w mundurkach, obrać, następnie 
pokroić w kostkę.
Boczek usmażyć z cebulą, dodać grzyby, przesmażyć. 
Do ugotowanego bulionu dołożyć liście laurowe, ziele 
angielskie, czosnek i gotować.
Do gotującego się bulionu wlać zakwas, dolać wywar 
z ugotowanych grzybów, zagotować.
Pod koniec gotowania dołożyć ziemniaki, boczek 
z przesmażoną cebulą, doprawić do smaku.
Różańska zalewajka była jednym z dań, które podczas 
ubiegłorocznej Biesiady Czarnieńskiej zrobiły najwięk-
szą furorę.

JAG

Dobry przepis, bo z Róży

Pit stop na dębickim Rynku.                   fot. Marcin Kurdziel

W drodze na Wawel.               fot. Katarzyna Lauzer

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mar-
cin Kurdziel za zdjęcie: Pit stop 
na dębickim Rynku.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję czasami jako niania, po-
magam mamie i dziadkom, i szu-
kam lepszej pracy.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Weterynarzem.

W wolnym czasie

Oglądam �lmy, gram w kręgle, 
w bilarda, jeżdżę na rowerze. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z kuzynkami, wystarczyłyby mi 
do szczęścia ze swoim poczuciem 
humoru. 

Pies czy kot?

Pies. Mam kota, ale wolę psy.

Pierwsze zarobione pieniądze

Wydałam na ciuszki dla dzie-
ci koleżanki.

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas w Dębicy. 

Najchętniej zjadłabym

Dobre spaghetti carbonara. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Majorka z uwagi na piękne widoki. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film pt: After.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bon zakupowy.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Zalew w Chotowej 
i Latoszyn-Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Przyborowie brakuje mi dużego 
sklepu typu Biedronka czy Lidl. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na zakup wymarzonego domu. 

Klaudia 

Morozowska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Ośmiu wspaniałych

Czas na zgłoszenia
Przez 4 miesiące Przeogarniacze 
uczyli ich przedsiębiorczości

Anastazja i jej córka Aleksandra w Dębicy mieszkają już prawie dwa lata. 

Czwartoklasiści odwiedzili m.in. Podkarpackie Centrum Nauki.

Dwa lata po wojnie teraz tutaj ma dom

Anastazja i jej córka znalazły drugą 
ojczyznę i chcą zostać w Dębicy

Przed rokiem laureatem konkursu 
został Przemysław Kusza.

wali też dla nich gry edukacyjne, 
zadania grupowe i minikonkursy. 
Ich zaś wspierali wirtualni boha-
terowie: Zaradna Zosia, Przed-
siębiorczy Przemek i Wyliczony 
Wojtek. Animowane postacie mó-
wiły głosami laureatów konkursu 
dubbingowego, rozstrzygniętego 
podczas poprzedniej edycji pro-
gramu Przeogarniacze: Weroniki 
Jezuit i Błażeja Mądro ze szkoły 
w Brzeźnicy oraz Juliana Bassary 
ze szkoły w Zawadzie. 

Dodatkowo w styczniu, na za-
kończenie cyklu lekcji, uczniowie 
wzięli udział w wycieczkach edu-
kacyjnych sfinansowanych przez 
Fundację Śnieżka. Odwiedzili  
podczas nich Podkarpackie Cen-
trum Nauki Łukasiewicz w Jasion-
ce, Muzeum Techniki i Militariów 
w Rzeszowie oraz miejsce powiąza-
ne z tematyką zajęć, czyli Narodo-
wy Bank Polski Oddział Okręgowy 
w Rzeszowie. 

tra

dziewczynka zrobiła, ucząc się 
w polskiej szkole. Ona jako mama 
też wiele się nauczyła.

- Moja córka nie mówi, nie  umie-
liśmy się z nią komunikować. Do-
piero tutaj dostaję wskazówki, jak 
to robić - opowiada.

Jest przekonana, że w ojczystym 
kraju o tak specjalistyczną pomoc 
byłoby jej bardzo trudno, tym bar-
dziej jest wdzięczna, że Aleksa do-
stała ją tutaj. 

Konieczność opieki nad dziec-
kiem nie pozwala młodej mamie 

podjąć pełnoetatowej pracy. Ale 
Anastazja to osoba kreatywna 
i z zapałem, dlatego szuka dla sie-
bie niszy, w której mogła by się re-
alizować nie tylko jako mama.

Jeszcze na Ukrainie zaczęła swoją 
przygodę z robieniem świec sojo-

Nie odczuła, by przez dwa 
lata wojny zmienił się nasz 
stosunek do Ukraińców.

- Mówię o własnych uczuciach 
i doświadczeniach - zastrzega Ana-
stazja Kurmanewicz.

Za chwilę miną pełne dwa la-
ta, kiedy z objętej wojną Ukrainy 
przyjechała do Polski. Z rodzinnej 
Odessy jechała wraz z córką. Miała 
podwójnie trudno: sama zdezorien-
towana i przestraszona sytuacją, 
z dzieckiem cierpiącym na autyzm, 
które tym bardziej nie wiedziało, co 
się dzieje, było niespokojne i roz-
drażnione.

Do Dębicy trafiła za sprawą zna-
jomego, który pomógł jej urządzić 
się w nowym miejscu zamieszka-
nia.

- Bardzo wiele mu zawdzięczam 
- mówi młoda kobieta.

Zaraz dodaje, że nie tylko je-
mu, bo wsparcia i życzliwości do-
świadczyła od wielu ludzi. I nadal 
doświadcza, wbrew opinii, że po 
pierwszym zrywie wsparcia dla 
walczącej Ukrainy, zapał Polaków 
z czasem nieco osłabł.

Anastazja nie pracuje, bo mu-
si opiekować się chorą córką. Ale 
jest zachwycona postępami, jakie 

wych. To specjalne świece z prze-
słaniem i intencją. Chce wrócić do 
ich wyrabiania, zarabiać i uczyć 
innych, jak to robić.

- Te świece niosą specjalny prze-
kaz: że każdy jest wartościowy i ma 
w sobie piękno. I że światu potrzeb-
na jest miłość - mówi Anastazja. 

Nic dziwnego, że z takim nasta-
wieniem do życia, potrafi nawiązy-
wać przyjaźnie. W Dębicy ma już 
spore grono dobrych znajomych 
i przyjaciółkę od serca. 

Spełnia się także w pasji, która 
dotychczas była jej marzeniem.

- Przez pół życia chciałam na-
uczyć się tańczyć. I tu, w Dębicy 
trafiłam do Salsa Dance Studio 
i chodzę na zajęcia z bachata (rodzaj 
tańca - przyp. red). Trafiłam tam na 
ludzi, którzy nadają na tej samej, co 
ja fali - cieszy się Anastazja.

Kiedy pytam ją, czy po wojnie 
chciałaby wrócić do Ukrainy, nie 
zastanawia się długo z odpowie-
dzią. 

- Przede wszystkim moja córka 
ma tutaj o wiele większe możliwo-
ści - podkreśla.

Nie kryje się z tym, że myśli 
o Polsce jako o drugiej ojczyźnie, 
w której znalazła swoje miejsce na 
Ziemi i w której - dzięki Polakom - 
czuje się szczęśliwa.

(nan)

Była to już druga edycja pro-
gramu zatytułowanego Przeogar-
niacze. Przedsiębiorczość inaczej, 
w którym czwartoklasiści poznają 
podstawy ekonomii. Są one do-
stosowane do wieku uczniów 
i stanowią uzupełnienie podstawy 
programowej dla klasy czwartej. 

 - W tym roku szkolnym spotka-
liśmy się z jeszcze większym zain-
teresowaniem naszym programem 
wśród szkół z powiatu dębickiego, 
co było dla nas miarą sukcesu po-
przedniej edycji - mówi Aleksandra 
Małozięć, prezes Fundacji Śnieżka.

Program rozpoczął się w paź-
dzierniku zeszłego roku i trwał do 
stycznia 2024. Uczestniczyli w nim 
uczniowie z 12 szkół z gmin Czarna 
i Żyraków.  Czwartoklasiści praco-
wali w 14 grupach, a każda z nich 
wzięła udział w 5 spotkaniach 
warsztatowych. W sumie odbyło 
się ponad 150 godzin zajęć podczas 
których dzieci mogły poszerzyć 
swoją wiedzę o cyberbezpieczeń-
stwie, ekologii czy funkcjonowaniu 
gospodarki. Trenerzy przygoto-

To młodzi ludzie, którzy bezin-
teresownie niosą pomoc potrzebu-
jącym, ale też włączają się w inne 
akcje i wydarzenia charytatywne. 
Przy okazji zachęcają też do aktyw-
nego udziału w nich rówieśników 
i kolegów ze szkoły.

Konkurs skierowany jest do 
uczniów szkół podstawowych 
(klasy 4-8) oraz szkół średnich. 
Mogą być zrzeszeni w szkolnych 
kołach i klubach wolontariatu, ale 
też zaangażowani w indywidual-
ny wolontariat w ramach świetlic 
środowiskowych, młodzieżowych 
domów kultury i innych miejsc.

Kandydatów zgłaszać mogą 
nauczyciele, opiekunowie wolon-
tariatu oraz przedstawiciele spo-
łeczności lokalnych. Ważne, by 
zrobili to w terminie na formularzu, 
którego wzór udostępniony jest na 
stronie powiatdebicki.pl. A do każ-
dego zgłoszenia powinni dołączyć 
krótką prezentację multimedialną 
(5-10 slajdów) obrazującą dzia-
łalność danej osoby. Dokumenty 
dostarczyć zaś do Starostwa Powia-
towego w Dębicy, pok. nr 20.

Podsumowanie konkursu na 
szczeblu powiatowym zaplanowa-
ne zostało na kwiecień. Wtedy też 
zostanie wskazany jeden laureat, 
który będzie nas reprezentował 
w finale ogólnopolskim. W dotych-
czasowych doczekaliśmy się czwór-
ki laureatów na tym poziomie. Byli 
to Mateusz Cebula w 2006 r., Daria 
Wasilewska w 2011 r., Katarzyna 
Bizoń w 2012 r. (wszyscy z Dębicy) 
i Patryk Machaj w 2014 r. (z Brzost-
ku).

JAG

W programie Fundacji Śnieżka 
wzięło  udział aż 260 uczniów 
z gmin Czarna i Żyraków.   

Organizatorzy czekają na nie do 
piątku 23 lutego. Kto może wziąć 
udział w konkursie?
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Podkarpacka Nike Ferie na sportowo

Tomasz Barycza najlepszy Jeździli na nartach i grali 
w tenisa ziemnego

Statuetka Podkarpacka Nike tra�ła w ręce Tomasza Baryczy.

Filip Zagórski z udziału w obozie był bardzo zadowolony.

cieszymy się, że dziewczyny się 
rozwijają, potrafią się odnaleźć 
w nowym środowisku i odnoszą 
sukcesy. A jak są jeszcze docenia-
ne w ten sposób, to tym bardziej 
jesteśmy dumni - mówi Grzegorz 
Cyboroń, prezes MKS DAP Dębica.

W gronie trenerów wychowaw-
ców młodzieży główną nagrodę 
odebrał Jakub Kozner (Beniaminek 
Krosno/Kadra Podkarpackiego 
ZPN). Wśród wyróżnionych zna-
lazł się Łukasz Jamróg z Igloopolu,  
który w ubiegłym roku awansował 
z drużyną U-17 do Centralnej Ligi 
Juniorów. W niej również jego eki-
pa spisywała się jak na beniamin-
ka wyśmienicie.

Po raz pierwszy wybrani zostali 
najlepsi gracze z niższych lig. W ka-
tegorii Klasa O Dębica zwycięzcą 
został Kacper Bugaj (Victoria Czer-
min) pokonując Michała Fornka 
(Kaskada Ostrów-Kamionka) i Ka-
mila Rokitę (LKS Żyraków).

W klasie A statuetka trafiła do 
Łukasza Stanka z Brzostowianki, 
który rywalizował z Adrianem 
Górą z Łopuchowej i Damianem 
Rogiem z Nagoszyna. Najlepszym 
graczem w klasie B uznany został 
Patryk Więckowicz ze Strażaka 
Lubzina. Nominowani byli też Da-
mian Kitrys z Brzeźnicy i Marek 
Węgrzynowicz z Paszczyniaka.

JAG

Kapituła Podkarpackiego 
ZPN doceniła też Karola 
Wojtyło i Alicję Barszcz.

Tomasz Barycza z Legionu Pilz-
no został uznany Piłkarzem Roku 
2023 w kategorii IV liga. Okazał się 
najlepszy z piątki nominowanych, 
w której znalazł się też Marcin Ste-
fanik z Igloopolu Dębica.

- „Bary” nazwany ikoną ligi 
oraz bez wątpienia ikoną Legio-
nu, zdecydowanie zasłużył na tą 
nagrodę - czytamy na profilu FB 
Legionu Pilzno.

Nagroda trafiła również do by-
łego już gracza Igloopolu Karola 
Wojtyło. Uznany przez jury za 
Młodzieżowca Roku zawodnik 
po rundzie jesiennej pożegnał się 
z Morsami i przeniósł się do Łady 
Biłgoraj. W tej kategorii jego konku-
rentem do Podkarpackiej Nike był 
m.in. Bartosz Czyjt z Legionu.

Alicja Barszcz to wychowan-
ka klubu DAP Dębica, z którego 
w 2018 roku przeniosła się do Re-
sovii Rzeszów. 19-latka bardzo 
dobrze spisywała się w bramce tej 
drużyny, czym zasłużyła sobie na 
uznanie kapituły i ogłoszenie jej Pił-
karką Roku na Podkarpaciu. 

- To już jest pewna norma, w tam-
tym roku nagrodę odebrała Ga-
briela Kaput, w tym Alicja Barszcz. 
Dla nas jest to bardzo pozytywne, 

- Organizowanie obozu narciar-
skiego to już swego rodzaju tra-
dycja w naszym mieście - mówi 
Michał Matyfi.

Ponad 30 lat temu zapoczątkował 
ją Grzegorz Matyfi, który wyszko-
lił pokolenia przyszłych narciarzy 
i tenisistów. Syn będący coachem 
tenisowym i instruktorem narciar-
stwa, idzie w jego ślady i kontynu-
uje dzieło ojca.

W tegorocznym wyjeździe do 
Bańskiej Bystrzycy na Słowacji, 
udział wzięli nie tylko entuzjaści 
białego szaleństwa, ale również 
adepci akademii tenisa. Wśród nich 
znaleźli się: Leon Siwula, Filip Za-
górski i Milena Winiarska.

Uczestnicy korzystali zarówno 
z zajęć narciarskich, jak i teniso-
wych. Szkoła narciarska prowadzo-
na przez Michała Matyfiego jest 
jedyną w powiecie. Posiada certy-
fikat Stowarzyszenia Instruktorów 
i Trenerów Narciarstwa co gwaran-
tuje najwyższą jakość szkolenia.

JAG

Na obóz do Bańskiej Bystrzycy 
zaprosił podopiecznych trener 
Michał Matyfi.

Ogłoszenie �nansowane przez KWW Dębica Miasto Otwarte
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1 EPX 2 6 6-0
2 Team AA 2 6 6-0
3 PKS Team 2 6 6-0
4 Dinozaury 2 3 3-4
5 Fantazja 2 3 3-4
6 P-P Team 2 0 1-6
7 Prestige Okna 2 0 1-6
8 Gminne Żylety 2 0 0-6

1 Jan Nierdzewny 10 28 29-4
2 Frosti Dębica 10 28 30-6
3 Sokół D. I 10 27 29-8
4 Team Jasło 10 19 23-15
5 OSP Słotowa 10 19 21-16
6 OSiR Brzostek 10 15 18-17
7 EPX Pustków 10 14 19-15
8 Prestige Okna 10 12 15-21
9 FC Huragan 10 7 12-26

10 Brzostek Team 10 6 9-27
11 Sokół D. II 10 5 9-27
12 Naprzód Bielowy 10 0 1-30

Gminna Liga Amatorska Piłki Siatkowej

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej Piłka nożna

Pierwszym liderem EPX Pustków. 
Z kompletem punktów trzy ekipy

Sokół I już nie jest niepokonany Czarnovia ma nowy 
zarząd. Prezes zostaje

tor Mączka (kier. druż.), Marcin 
Hamala, Patryk Siwy, Mateusz Nie-
zgoda, Dawid Wolak, Piotr Idzior, 
Wojciech Siedlecki, Krzysztof Ma-
zur, Arkadiusz Mazur.

Gminne Żylety: Sylwia Asyn-
gier, Patrycja Cieślak, Martyna 
Czuchra, Karolina Marć, Anna 
Mytkoś (kier. druż.), Aleksandra 
Pieniążek, Angelika Strzałka, Mag-
dalena Strzałka, Jadwiga Święch, 
Monika Żurowska, Patrycja Dywo-
niak, Marta Iskrowicz.

PKS Team: Kamil Strzałka, Ka-
mil Siop, Krystian Gruszka, Mak-
symilian Nylec, Marcin Ciszek 
(kier. druż.), Marcin Gondela, Ma-
teusz Miazga, Kamila Mosur, Jacek 
Mosur, Mateusz Marciniec, Janusz 
Wolański, Mateusz Strzałka, Kamil 
Wyszyński, Paweł Fikus, Paweł So-
prych. 

Prestige Okna: Piotr Pociask 
(kier. druż.), Arkadiusz Kramarz, 
Krystian Wilk, Paweł Kusibab, 
Jacek Kusibab, Wojciech Święch, 

Tytułu z poprzedniego roku 
broni Fantazja Pustków-Osiedle, 
a odebrać go jej spróbują PKS Te-
am, Dinozaury Głobikowa, Gmin-
ne Żylety, EPX Pustków, Prestige 
Okna, Team AA Przecław i Pasz-
czyna-Pustynia Team.

Drużyny rywalizują w systemie 
turniejowym. W sezonie zorgani-
zowane zostaną cztery, tak by każ-
da mogła zagrać z każdą. W trakcie 
czwartego zostanie również roze-
grany mecz finałowy, w którym 
zmierzą się pierwsza i druga ekipa 
pierwszej fazy, a o trzecie miejsce 
zagrają drużyny z miejsca 3 i 4.

Pierwszy turniej rozegrany został 
3 lutego w hali sportowej w Pust-
kowie-Osiedlu. Kolejny odbędzie 
się 24 lutego o godz. 11:00 w tym 
samym miejscu.

Wyniki I turnieju
Paszczyna-Pustynia Team - Dino-

zaury Głobikowa 1:3 (13-25, 25-21, 
27-29, 24-26)

Gminne Żylety - Team AA Prze-
cław 0:3 (10-25, 9-25, 15-25)

Prestige Okna - EPX Pustków 0:3 
(13-25, 19-25, 17-25)

PKS Team - Fantazja Pustków-
-Osiedle 3:0 (25-22, 25-19, 25-22)

Fantazja Pustków-Osiedle - Pre-
stige Okna 3:1 (23-25, 25-11, 26-24, 
25-23)

Team AA Przecław - Paszczyna-
-Pustynia Team 3:0 (25-22, 25-20, 
25-20)

EPX Pustków - Gminne Żylety 
3:0 (25-9, 25-9, 25-8)

Dinozaury Głobikowa - PKS Te-
am 0:3 (22-25, 22-25, 8-25)

Dinozaury Głobikowa: Paweł 
Wstawski (kierownik drużyny), Pa-
weł Nicoś, Patryk Gruszka, Hubert 
Gruszka, Mikołaj Myzia, Sebastian 
Kozioł, Maciej Kubek, Maciej Ny-
kiel, Kacper Czech, Jakub Dynarek.

Paszczyna-Pustynia Team: Bar-
tosz Wolak (kier. druż.), Filip Ku-
charski, Dawid Wójcik, Wojciech 
Wolak, Piotr Zieliński, Mateusz 
Czajka, Klaudia Wójcik, Bartłomiej 
Mroczek, Tomasz Michoń, Prze-
mysław Siuta, Kamil Wajs, Piotr 
Rogowski, Mateusz Wolman, 
Piotr Kozioł.

Team AA Przecław: Jakub Wo-
lanin (kier. druż.), Bartłomiej Po-
piołek, Daniel Wąchadło, Dawid 
Kubek, Marcin Kopacz, Hubert 
Kopacz, Konrad Kopacz, Grzegorz 
Wolanin, Łukasz Skrzypek, Artur 
Markulis, Marcin Strzelczyk, Bogu-
mił Różak, Artur Ćwiękała, Magda-
lena Ćwiękała.

EPX Pustków: Paweł Matera 
(kier. druż.), Bartłomiej Andreasik, 
Wojciech Rusin, Mariusz Surowiec, 
Piotr Kalita, Łukasz Oleszczuk, An-
na Mączka, Marek Mączka, Tomasz 
Matera, Maciej Zawora, Dawid Na-
pora, Rafał Szerszeń, Wojciech Ku-
sibab, Kacper Matera.

Fantazja Pustków-Osiedle: Wik-

Rozgrywki odbywają się w hali sportowej Zespołu Szkół w Pustkowie-Osiedlu.

Amatorskie drużyny siatkarskie rywalizują o puchar 
wójta już po raz trzynasty. W tej edycji jest ich osiem.

Kamil Radek, Paweł Mroczek, 
Adam Głogowski.

JAG

Brzostek Team - Naprzód Bielo-
wy

JAG

Sokół rozpoczął znakomicie, wy-
grywając pierwszego seta do 15. 
W kolejnym po zaciętej walce do 
końca również triumfował. Później 
do głosu doszli rywale i sprawdziła 
się stara siatkarska reguła, że jak się 
nie wygrywa w trzech setach, prze-
grywa się w pięciu.

Frosti Dębica - Sokół Dobrków 
I 3:2 (15-25, 23-25, 25-18, 26-24, 
15:12)

Jan Nierdzewny - FC Huragan 3:0 
(25-17, 25-12, 25-19)

Team Jasło - Prestige Okna 3:0 
(25-23, 25-19, 25-22)

OSiR Brzostek - EPX Pustków 3:0 
(25-18, 25-23, 25-22)

OSP Słotowa - Brzostek Team 3:1 
(25-20, 25-22, 27-29, 25-13)

Sokół Dobrków II - Naprzód Bie-
lowy 3:0 (25-17, 25-19, 25-20)

A już w piątek 16 lutego ostatnia 
kolejka, która zadecyduje o podzia-
le miejsc na podium. Zmierzą się 
w niej:

Frosti Dębica - Team Jasło
Sokół Dobrków I - Jan Nierdzew-

ny
Prestige Okna - OSP Słotowa
FC Huragan - OSiR Brzostek
EPX Pustków - Sokół Dobrków II

- A nieformalnie to nawet od 
grudnia 2012 roku - mówi prezes.

W nowym zarządzie Czarnovii 
wybranym na lata 2024-2028 zna-
leźli się również: wiceprezes Prze-
mysław Gubernat, który zastąpił 
Grzegorza Skubla, sekretarz Pa-
tryk Michoń, który zastąpił Artura 
Knycha, skarbnik Michał Warżała 
i członek Janusz Murtaś.

Komisję rewizyjną tworzyć będą 
Wojciech Labak (przewodniczący),  
Bogusław Labak (sekretarz) i To-
masz Marć (członek).

Paweł Hadas za cel stawia sobie 
utrzymanie klubu przy życiu. Sytu-
acja w tym sezonie jest bardzo zła, 
bo Czarnovia znajduje się na miej-
scu spadkowym w V lidze. A pro-
blemy kadrowe, które ją dotykają, 
nie zwiastują, by wiosną było lepiej.

- Klub będzie istniał, chodzi tylko 
o to, w której lidze będzie grał i kto 
będzie w nim grał - mówi prezes.

JAG

W pojedynku na szczycie zespół 
z Dobrkowa uległ po tie-breaku 
Frosti Dębica. Będzie nim nadal pełniący tę 

funkcję od stycznia 2017 roku 
Paweł Hadas.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sparingi

Dwa zwycięstwa Wisłoki, dwie porażki Legionu

W Stalowej Woli Władysław Baran oddał rywalom tylko jednego seta.

Damian Łanucha (biało-zielona koszulka) strzelił Limanovii dwie bramki.

Tenis ziemny

Władysław Baran mistrzem Podkarpacia

Nie inaczej było i tym razem. 
Odwieczni rywale spotkali się na 
korcie w finale IV Otwartych Mi-
strzostw Podkarpacia w Stalowej 
Woli. I po raz kolejny górą z tego 
pojedynku wyszedł mieszkaniec 
Dębicy. Władysław Baran pokonał 
Aleksandra Tora w dwóch setach.

Ale od początku. Do rywaliza-
cji w kategorii +65 lat zgłosiło się 
ośmiu zawodników. Jako że mi-
strzostwa miały formułę otwartą, 
przyjechali nie tylko z naszego wo-
jewództwa. Dlatego przeciwnikiem 
naszego zawodnika w ćwierćfinale 
był Marek Tylman z Mazowsza.

- Pierwszy mecz był ciężki, bo 
nowa hala, inna nawierzchnia niż 
ta, na której trenuję i gram w Dę-
bicy, inne piłki. Trzeba się było do 
wszystkiego przyzwyczaić - opo-
wiada Władysław Baran.

Jest zawodnikiem ofensywnym 
i stara się jak najszybciej zakończyć 
akcję. Atakuje już pierwsze piłki, 
a te na nowej nawierzchni inaczej 
kozłowały. Mimo tych utrudnień 
pierwszego seta zapisał na swoje 
konto 6/3. W drugim wdawał się 
w dłuższe wymiany, a z tych zwy-
cięsko wychodził Marek Tylman.

I tym razem to on triumfował 
6/4. Konieczny był więc super 

tie-break. Dębiczanin podszedł do 
niego bardziej zmotywowany i po-
konał rywala po siedemnastu roze-
granych piłkach 10:7.

 W półfinale trafił na rozstawione-
go z numerem 2 Janusza Kaliniuka, 
również z Mazowsza. Przeciwnik 
pierwsze spotkanie wygrał walko-
werem, bo jego rywal nie wyszedł 
na kort. Miał więc z jednej strony 
przewagę większego zapasu sił, 
z drugiej jednak to Władysław 
Baran przystępował do tego poje-
dynku solidnie rozgrzany. I chyba 
to zadecydowało o jego wygranej 
6/4, 6/4.

To oznaczało, jak już pisałem na 
wstępie artykułu, kolejne starcie 
z Aleksandrem Torem.

- Olek gra bardzo rwanie, często 
zmienia tempo gry, uderzy, pod-
niesie piłkę, za chwilę zagra płasko, 
a najbardziej lubi skróty - mówi 
o finałowym przeciwniku nasz za-
wodnik.

W pierwszym secie żadne zagra-
nie mielczanina nie było go jednak 
w stanie zaskoczyć. Władysław Ba-
ran dochodził do wszystkich spa-
dających nawet tuż za siatką piłek. 
Cały czas naciskał na numer 10 ran-
kingu ogólnopolskiego. Gdyby na 
to popatrzeć, to dębiczanin sklasyfi-

Wisłoka Dębica - Legion Pilzno 2:1
Bramki: Żmuda, Zawiślak - Chmu-

ra.
Wisłoka: Dutka - Geniec, Cabała, 

Bednarz, Grasza - Tyl, Żmuda, Sie-
dlecki - Zawiślak, test. 1, Kulon oraz 
Kramarz, Bogacz, Łanucha, Rachfalik, 
Strózik, Maik, Siedlik, Smoleń, test. 2.

Legion: Maniecki - Mazur, Tubek, 
Buras, Barycza, Manzo, Czyż, B. 
Czyjt, Chmura, Nytko, Syguła oraz 
Stachnik, Misztal, Ł. Czyjt, Pęcak, 
Nawała, Haptaś, Jasiak.
Wisłoka - Limanovia 4:3

Dla Wisłoki: Łanucha 2, Maik, Ku-
lon.

Wisłoka: Kramarz - Rachfalik, Bo-
gacz, Grasza - Siedlecki, Łanucha, 
Strózik, test. 1 - Smoleń, Maik, Siedlik 
oraz Dutka, Cabała, Bednarz, test. 2, 
Żmuda, Tyl, Geniec, Kulon, Bała, Za-
wiślak, Szczodry.

Nowy zawodnikiem Wisłoki jest 

Tomasz Bała. Wychowanek Polonii 
Hyżne grał także w Akademii Stali 
Rzeszów, Cracovii, w której zade-
biutował w Ekstraklasie przeciwko 
Lechowi Poznań, Unii Skierniewice 
i Stomilu Olsztyn. 22-letni napastnik 
pierwszą nieoficjalną bramkę dla 
Wisłoki zdobył w sparingu w Wią-
zownicy.
Legion - Unia Tarnów 1:3

Dla Legionu: testowany.
Legion: Maniecki - Czyż, Buras, 

Nytko, Manzo, B. Czyjt, Chmura, Pę-
cak, Syguła, test. 1, Mazur oraz Stach-
nik. Misztal, Łazowski, Kozioł, Jasiak, 
Syguła, Haptaś, test. 2, Lazarowicz.
Chemik - Smoczanka Mielec 4:5

Dla Chemika: Gołąb, test. 1, Gawę-
da, Jezuit.
Chemik - Sparta Chorzelów 3:3

Dla Chemika: Gawęda 2, Gołąb.
Chemik: Betlej - Gwóźdź (Ślusar-

ski), Mendalka, Kopacz, Kucharski 

Kiedy po drugiej stronie siatki staje Aleksander Tor 
z Mielca, można się spodziewać, że będzie zacięty mecz.

Nowym zawodnikiem klubu na Parkowej jest Tomasz Bała, który ma 
za sobą debiut  w Ekstraklasie.

kowany na pozycji 54. nie powinien 
mieć większych szans.

Ale nasz tenisista w ubiegłym roku 
zagrał tylko raz, był trzeci podczas 
tych samych zawodów w Mielcu. 
W kolejnych startach przeszkodziła 
mu kontuzja, dlatego zaliczył potęż-
ny spadek. Wcześniej zawsze mieścił 
się w pierwszej dziesiątce.

I tę klasę potwierdził w pierw-
szej partii. Po raz pierwszy w histo-
rii pokonał Aleksandra Tora 6/0.  
Drugą też rozpoczął znakomicie, 
prowadził 1/0 i 40:15. Wtedy przy 
korcie pojawił się fotograf.

- To mnie tak zdekoncentrowało, 
że przegrałem swoje podanie - mó-
wi Władysław Baran.

Szybko jednak doprowadził do 
przełamania powrotnego. Co z te-
go, kiedy rywal w końcówce, prze-
łamał go ponownie wychodząc na 
prowadzenie 6/5. Dębiczanin nie 
chciał dopuścić do trzeciego seta, 
bo był już zmęczony, dlatego rzu-
cił wszystkie siły na szalę i odro-
bił straty.

- Byłem wściekły na siebie za te 
przegrane serwisy, to mnie dodat-
kowo zmotywowało, w tie-breaku 
nie zrobiłem żadnego błędu i znów 
wygrałem do zera - opowiada.

Finał trwał 2,5 godziny, a Włady-
sław Baran wygrał trzecie z czte-
rech mistrzostw Podkarpacia, które 
zostały dotychczas rozegrane.

Janusz Grajcar

(test. 2) - Haracz, Kulas, Gołąb - Ga-
węda, test. 1, Jezuit.
Pustków - Wisan Skopanie 4:0

Bramki: Struzik, testowany, Strzał-
ka, Wojtaszek.
Głowaczowa - Inter Gnojnica 5:2

Dla Głowaczowej: B. Knych 3, 
Ostaszewski, testowany.

Głowaczowa: Machaj - Pikuła, Zia-
ja, Ostaszewski, Czerwiec, Kołodziej, 
Majewski, B. Knych, F. Bielański, test. 
1, J. Bielański oraz test. 2, Lipa, Ram-
ski, Skrzek, Kutrzuba, Karaban, test. 
3.
Wolania Wola Rzędzińska - 
Głowaczowa 7:0

Głowaczowa: test. 1 - Kutrzuba, 
Ziaja, Ostaszewski, Czerwiec, Koło-
dziej, Majewski, F. Bielański, test. 2, 
B. Knych, J. Bielański oraz Machaj, 
Krawczyk, Skrzek, Lipa, Ramski, test. 
3, Karaban.
Czarnovia - Stara Jastrząbka/Róża 
3:3

Dla St. Jastrząbki: Maruszak 2, te-
stowany.

JAG
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Ostatki

Teraz jest czas na 
skuteczne naciski
Agnieszka Majba-Pochwat

Jak oni docierają tam 
z tymi odpadami, 

z tym całym 
śmietniskiem? Jak to 

wszystko upychają 
w tych zaroślach?

- Byli również na rozpoczęciu pan radny Szczepan Mroczek, pan Jurek 
Kula, no i moja również osoba, która towarzyszyła po prostu też do za-
kończenia - opowiadał podczas ostatniej sesji radny Leszek Żyłka, mając 
na myśli Turniej Młodych Talentów o Puchar Kazimierza Saka. Dziwimy 
się tylko jednemu - że zamiast sam przyjść, wysłał na imprezę swoją osobę.

- Tam tylko trzeba by było przypilnować tej rzeczy, żeby pani Bladar-
berta nie wliczał sobie w koszty to co on tam zainwestował - to już radny 
Andrzej Bal i dyskusja o sprzedaży nieruchomości na rzecz Towarzystwa 
Pomocy im. św. Brata Alberta. Możemy się tylko domyślać, że według 
radnego, pani Bladarberta, to nikt inny jak Anna Wójcik, szefowa tego to-

warzystwa. 

 - Ja jeszcze odnośnie tej tablicy, bo tu pani radna Marta Czekaj mó-
wi, żeby brata itd. No to jak będziemy tak szli takim tokiem, to za chwilę 
trzeba będzie dziadka tablicę panów Lipieniów, babcię, ojca, mamę i tego 
tematu nigdy nie skończymy - wzburzył się przewodniczący Józef Sieradz-

ki mówiąc o tablicy pamięci Kazimierza Lipienia. Żeby go uspokoić, to 
proponujemy jeszcze kilku Sieradzkich do tej listy dopisać. I będzie. 

Zima była krótka i nie wygląda 
na to, żeby miała wrócić. Chwilę 
pocieszyliśmy się śniegiem, mro-

zem, uroczą czystością białego 
krajobrazu. Przynajmniej ja tak 
miałam, bo zimę bardzo lubię. Mo-

że przez to, że pod białą pierzynką 
skrywa wszystkie brudy, jakie czło-

wiek po sobie zostawia.
Ale to już by było na tyle, jak wy-

nika z lokalnych prognoz pogody. 
Może jeszcze sypnie śniegiem na 
dni parę, po czym przyjdzie wiosna 
i wszystko, co brzydkie, będzie nas 
kłuć w oczy swoją szpetotą.

 Tak wcale nie na marginesie, za-

stanawiam się czasem: jak to jest, że 
niektórym taki obraz świata zasta-

nego wcale nie przeszkadza? No, 
a jest, bo inaczej wyglądałby on nie-

co inaczej, ten świat. Jedni by mniej 
śmiecili, drudzy więcej sprzątali.

Myślę także i o tym, że mi prze-

szkadza i to bardzo. Na tyle, że 
gdzie mogę, to do wora ładuję 
śmieci, zgłaszam, proszę, grożę - na 
uszach staję, żeby choć trochę czy-

ściej było. Orka na ugorze, a może 
nawet obsesja. Za wywalanie śmie-

ci, gdzie nie wolno, urywałabym 
ręce. A przynajmniej palce.

W ostatni piątek jeden z naszych 
psów zagubił się na spacerze nad 
Wisłoką. Akcja poszukiwawcza 
była szybka i desperacka. Przedzie-

rając się przez gęste nadrzeczne 
haszcze, co rusz natykałam się a to 
na stos butelek, a to na starą lodów-

kę, jakieś opony, worki i wszystko, 

co tylko człowiek może wyprodu-

kować jako odpad - nieorganiczny.
Vesna na szczęście sama wróciła 

do domu, wróciliśmy i my, a kie-

dy emocje opadły, zaczęliśmy się 
licytować z mężem, kto bardziej 
spektakularne śmieci napotkał pe-

netrując brzeg Wisłoki i jego przy-

ległości. Wszystkie spostrzeżenia 
były tak samo przygnębiające - jed-

nym słowem syf.

Następnego dnia mieliśmy gości 
i rozmawiając o tej sytuacji, zasta-

nawialiśmy się, kto miałby to po-

sprzątać? Naprawdę, takiej masy 
odpadów nie udźwignie grupa 
osób. No, chyba że zorganizować 
by jakieś pospolite ruszenie i jak sa-

ma nazwa nakazuje, ruszyć wzdłuż 
brzegów rzeki zbierając wszystko, 
jak leci. Oczywiście zdajemy sobie 
sprawę, że to trochę syzyfowa pra-

ca, bo kolejny przybór wód nanie-

sie następne hałdy śmieci. Ale idąc 
tym tokiem rozumowania: w do-

mu też sprzątamy ze świadomo-

ścią, że za chwilę i tak się pobrudzi, 
prawda. Zatem trzeba.

Nie wiem, kto jest odpowiedzial-
ny za utrzymanie w czystości oko-

lic nadrzecznych. Na ile to zadanie 
Wód Polskich, na ile lokalnych sa-

morządów. Ale mając na uwadze 
fakt, że zbliżają się wybory, upatru-

ję w nim szansy na to, by władza 
przyłożyła się do sprzątania wszę-

dzie tam, gdzie to jest potrzebne.
Piszmy, dzwońmy, zgłaszajmy, 

prośmy - każdy kandydat na ko-

gokolwiek jest teraz z innej, o wie-

le miększej gliny ulepiony. Może 
i opona zniknie wreszcie z lasu...

majba@ol.com.pl
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